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lłARON KORANY! 
minister skarbu Węgier, wy. 
głosił w parlamencie węg1er. 
skim mowę, w której zJlu. 
strował fatalną sytuację fi-

nansową państwa. 

• 

PROKLAMOWANIE · 5TREJKU · WŁOKNIARZY 
na wczorajszem wspólnem zebraniu trzech związków 

Termin rozpoczęcia akcji strejkowej będzie dopiero ustalony 
Łódź, 10 czerwca. przyjścia z pomocą włókniarzom biaio- że pozytywne rezultaty; wiły wspólnie występować, aby w ten 

(d) Zgodnie z naszą zapowiedzią, stockim. W rezultacie terminu strejku nie usta- sposób zwiększyć siłę wystąpienia. 
wczoraj o godz. 4 popoi. w lokalu okrę- Dłuższa dyskusja wywiązała się 11ad lono. W najbliższych dniach w poszcze- W związ'ku z onegdajszemi awantu· 
gowej komisji związków zawodowych sprawą tenmnu ogłoszenia strejku. - gólnych związkach, zawodowych Odbędą rami., które miały miejsce w lokalu O. K. 
przy uL Narutowicza 50, odby~o się Część zebranych była zdania, że do strej się ogól,ne zebrania; n~ których poCZ"J• ł z. Z. przy ul. Narutowicza 50, postano­
wspólne zebranie przedstawicieli wszyst ku należy przystąpić w najszybszym cza I nione ~ostaną przygot()W;µńa do ~ĆJ'." i wioąo na wczorajszem zebraniu wszelkie 
kich związków robotniczych, reprezen- sie, większość jednak uważała, że nale- mowanej akcji. . , . · . f j mt siłami dążyć do uniemożliwienia nie· 
tujących włókniarzy. Tematem obrad ży od·powiednio pnygotować całą akcję, Zaznaczyć ttależy, że na konferencji I odpowiedzialnym jednostkom wywoływa 
była obecna sytuacja w przemyśle włó- gdyż tylko w tym wypadku dać ona mo- wczorajszej, wszystkie związki postano- ma podobnych zajść. . 

. kienniczym. 
Przedstawiciele związków zawodo­

wych dowodzili, że sytuacja robotników I 
pogarsza się z tygodnia na tydzień. - · 
Stwierdzili o~ że w ostatnich dwuch ty 
godniach już w całym szeregu większych 
fabryk obniżono robotnikom zarobki. 
Inne fabryki mają żamiar to samo uczy• 

Wyeksmitowany szewc zastrzelił sołtysa 
Morderca stanie przed sądem doraźnym · 

nić już w najbliższych dniach • 
Przedstawiciele wszystkich organiza­

cyj robotniczych doszli do zgodnego 

Poznań, 10 c:zerwca. 1 być eksmitowany szewc Jan Bieliński, 
W Rywałdzie pow. starogardzkiego I który w ataku furji niszczył urządzenie 

wydarzył się wypadek mrożący krew w domowe, ściany i sufit. Zawezwany soł­
żyłach. Z domu niejakiego Neufelda miał tys Kłos zażądał od Bieli:ńsklego spokoj-

wniosku, że w obecnej sytuacji 
NIE POZOSTAŁO- NIC INNEGO, JAK p • d d , • 

Jak ~!:i~d~~~~z~r~;~~i związ- - ranc1a wpro.wa Zil oszczę DDSCI 
ku Ch. D., p. Mruk, robotnicy okręgów «:elem zróWDOWOżeqia budzeiu 
przemysłowych Bielska i Białegostoku, . . . . 
mimo popTzc;lnio • .przeprowadzOl\ege> .. , _ . . Par~•ż, 10 c:e1:wca. ·tl!a~d'y f~~ R.ząd 'Pt'Zeid ~kn11ę;;J•em 7:'?'Y-
strejku, będą się solidaryzować z robot- Mlił1.!llS1Veirstwo fmansow w oswmdcze„ kłeJ sr" Jl par!aimenitatmieJ z1łozy rn•o1•ekt 
nikami łódzkimi i nitu dairJC.m p.raisile, z.wr•ódtło się do -sti.ere-

1 
caił~;go szer~u słtts::z:n.y1ch za,r~ci.izeń, kttó­

PRZYSTĄPIĄ DO WSPOLNEJ AKCJI.
1 
ktieig? ()igólu S1POte~zeństwa, z aiIJie'l·~. o I ~ prze.z 'ko,n:pre•sj ę wyi~1a tlk·?w i ~chronę 

To samo zapewnienie otrzymały jui • '"'.SUJtó'.fip;racę z rządieiJ? w ~litll ipodnwesrne- 1 frna'!l:sow~ wli;ą sikairbow! panstwa I przy­
związki klasowe

1 
których przedstawiciel j :nma fli~ln'S~W'e:gQ IJ.Ha:JIU· 0~ rol.kn.t 1930 i g'OVUJą rn~nowagę bt:1dlz,e~ na . r: 1933. 

wypowiedział się za natychmiastowem 
1 
siy1~l<l!CJa ft<naJlllS10Wa _staila ~11ę baird~o po- t za,r:ząd;z1e:rna te. ·wyid:aią .s:~ę m?zh:we do 

norzystąpieniem do s&ejku a to w celu i walżinla; w r .. ~93g-31, <lieiflcrt. os1ągnąl r1wz1eiJ>rowadlze_n1a. w. CZlaJS'11e. n1aJbhzisz:ym, 
" ' icyfir.ę 2500 milhonow f.r.; w r. 1931-32, ('betz wywofa,ma JaikEobtk0<lw1e1k zabl.llf'zef1 

Hcząic się z k·om1se1Jrnne,ncjaimi mo.ratorj·um giaspo1d~urczyich ozy socjailinyich. 
Hoovera, diefbcyit obl'iiaz.any }1eJst na 4 m1-Dwaj szpi.edzy 

sfto~:T~:::„~!~sfiie Wykrętny telegram . b~ kronprinca 
Lwów, 10 czerwca. 

(d) Sąd okręgowy we Lwowie przy Nie chce wviawić czy będzie kandvdowat do rarlamentu 
drzwiach zamkniętych, rozpa.t.rywał . . ·Berlin, 10 cze.rwoa. „Będę mojemu krajowi służył, jak 
wczoraj sprawę przeciwko dwum szere· Dzi·ennik angielsM „Daily. Herald" długo życia starczy. Wilhelm Kronprinz" 
gowcom: Sietapkowi i Kowbas·owd, wyistosował do b. Kronprinca telegraficz Sfinksowe to wynurzenie komento­
oskarżonym o szpiegostwo. n..e zap-y:taniie, czy w przyszłych wybo· w.ane jest w berlińskich koliach politycz-

Skazano ich po 9 Lat ciężkiego wię• rach prezydenta Rzeszy, przyjmie kan• nych i w priasie przedewszystkiem z te­
zienia, Zaznaczyć należy, że szpiedzy ci rdydaturę, czy też uważ.a się zia preten· go względu, że b. Kronprinc nie uznał 
przed kilku tygodniami, stanęli przed są- dent.a d? tronu Hoh~oll,ernów. ;W, od-[ za ~toso.~e odpowiedzieć na pytanie 
dem doraźn~. , który 1ch sprawę prze- I pow1edz1 otrzymał dz1en;i1~ następuaący 1 ang11els.k1e przecząco. · 
kazał sądowi zwykłemu. , , - J telegx:a.m, nadany w Olesmcy: ł 

Likwidacja szkoły ,~detektywów" 
24-letni „rektor'' oraz jego pomocnik pod kluczem 

nego zachowania się. Bieliński odpowie­
dział n·a wezwanie . sołtysa 6 celnemi 
strzałami, zabijając Kłosa na miejscu. 
Kłos osierocił 13 dzieci, pozostawił przy 
nich ciężko chorą żonę. · 

Bieliński stanie przed sądem doraź­
nym. Liczy on 56 lat, był już karany 
3-letniem więzieniem, a znany jako za· 
wadjaka i awanturnik, nie cieszył ~ię 
dobrą opinją. 

Drugi. lot profesora 
Piccarda 

Genewa, 10 czerwca. 
Pro.f. Piccard podejmuje w końcu mie• 

siąca drugi lot do stratosfery, Tym ra­
zem towarzyszyć będzie Piccardowi bel­
gijski prof. fizyki Cosyn. Balon odbędziie 
podróż do stratosfery pod belgijską fla· 
gą, Fabryka balonów w Augsburgu przy 
gotowała już powłokę balonu, ważącą 
800 kg., którą przywieziono dziś samo• 
chodem do Zurychu. Dokładny termin 
drugiej podróży do stratosfery zależny 
jest od warunków atmosferycznych. 

Kolej podziemna 
.., :Rrosft8'ie 

Londyn, 10 czierwca. 
TMradln:ilk „Modiern Transp·ort" donoi­

s!L, wż na za:piros:zie1nd!e amsaidiora r·osyjsikiie 
go do Mosikwy UJdiafo się trz1e1ch funkcjo­
narj1ws•zy kolei ipodcdemne:j w Lo111td1yinhe 
w ceilu zaipozm:ain,m · stę z z,aga1dln·i1e:mi:aimł 
komuinilkacyjo!llemi w M os.kwi1e. Przied­
staw~cie.Je towar.zystwa ang-i1eils1de.g·o ma­
ją prz•eid:Stawi.ć po p.owmcile siwawQ1zidia­
nie, <lbtyic:ząoe w s·zczie•gólnoki piroj1ekt11 
bud~ koledi pocliziemrnej w Mo1sllrwue. 

Warszawa1 10 czerwca. ama-toc6w de:tełkty:wruczinej kairjery. Za- rozpocząć się egzamiiny t uroczyste R . 
Przy ulicy Polnej 66 powstał osobli- pisaro się zgóirą 200 kursistów. wręazien:·e znaczków. Me „profesoro- epreSJe przeciwko 

wy zakład naukowy. Nazwa urzędowa Kursiści reguilami\e wplacaii „cz.er wie" unikali faik ogn~a zetknięojia si.ę z u- fderouniftoan .,:Jio1nso-
tci uczelni, niezare;j.estrowanej Z'resiztą u Sille" . :i otrzymywa'1~ od.b'Ja.ne na hekto- czniami. Sł1.11s:znd.e moglii przypusz,czać, 1nolu„ 

. wladlz admin~tracyinych, brzm'ala: ,,Ko grafae wykł-ady. Coprawda w zeszytach że kandydaci na de-tektyWÓW maią już Moskwa 10 · · 
respondenicyjne kursy de1ektywów i re- kbo1rnsporthdenc~jn~c~Cn!e wl Lel'e byito z o- ? tyle ~ksztako!ldykzmy~ktr, ob?,erlwba~f, (i) O~tatni!10 moski~w~ka D~~eia~~!~ia 
porterów''. i.ecanyc ftląwrosCl. iąg e coraz o no- ze na p1etr'"'.'s;zy wr. 0i '!re oira U; Je- komllllli.stycz.na oidlbyh siz•eireg kl()lnferen-

R l " 1 . b 1 24 1 t i 0 . we zap1orwied:z~,, coraz sz.ersze persp.eik- goł P'°'_.m <_l'Cntka, z.~me~tUJą s~. gdzie to cyj, które. poświęcan3 byify s.prawi·e k·om-
" e d0ircm uczeni Y - e 11 ?t11e

1 
tywy. Zapowiedziano. że absQ!wenó w asc1w1e ra1k11 z1muuą cujący mł·odz1i'eniec, Jerzy Parad.is a · · ' : . , · i: . · . , . oomOlliu;. Ozrf.oirue.k biura po!łtyiczniego ·Ka-

(Kozia la), jego pomo·cni.kiem .Joe i kursów otrzyma/ją · speaiia:lne znacz~11.- Uc~llIOwite wyczek ~a.11 naprói,no na gainow,:iic.z podd"<iJ ostrnj krytyce diziialail-
. . . 

19 
tn J aik: glosi:t pirospeik:t znaczek za;p•ewllJl i·e- eg;z,amm. a. p1rof.e~oiiow1e d~~rze SJ.ę ~a- ność !ei org:ainuzacjii, ipod!kreślając nii1sJkf 

Zb'iignii ew Koczan (Polna 66). . go posiiadaczowi powodizen1e na kiażdym w1Jh, . W S11edz1ib1e „sU:oty pray ulJ.cy poziilom ·:1dleÓWy „komsomoków" i braik 
Młodzieńcy roizesfali po Polsce pro- polu w rodzonej wiosc.e, mieśc'. e, Wa;r- Polnei został u.mądzony luksus?WY apar chęci ~o !IJraicy. w zwią:zku z vem W"f-

spekty, w których zachęcali do wstępo- szaw'.e, kiraju, ba! 'na catym świecie... tament, ~ którY,!11 od.hywiaty się wesore diaoo szereg zamządlzeń, ma:jących nLe-
waniia na kurw. Prospekt otwierał Ale były :ii wykłady. Profesnrowie zabaW"J l hulan1kiii. · kiie1diy charakter repre-:ji. 
wspan~ale nerspektywy: ,,ciekawe i bar zailecaH swoim ucznilom obserwacje sikle W1reszcie niedoszli detektywi nie mer - · 
wne życie", posadę wyWiadowcy, re- pów, magazynów, 01sób prywatnych, la- 1 gąc doc~ękać się oficjalne.i piromocji 
portera krym:nalno - siensacyjnego, se- sów, pól i vasitwisik, ~oteż podpatry- prizypuściH sziturm do urzędu śfodczego, 
kretarza os·obistego i t. d. Do osiągni.ę- wan!be p:air narzeezeńsildch. dCY111agaJi.ąc s '. ę przyjmowamiia ich na po-
c·a tych rezultatów oraz powodzenią w Dwustu mł1odych ludzi uzbrojonych sady. . 
życiu trz.eba był.o ukończyć 12-miiesii1ę- w fajiki a la Scherlook Holmes, z nasu- • Wówczas rzecz się wyd'afa i akade~ 
czny kms korespondenicyjny za opfatą niętem '. na oczy czapkami przysiąpilo mia detektyw1s.tyczna zakończyta swo}e' 
60 zł. mi·esięo·ni.e. do pracy, Po 12-tu m~esiąicach usilnych istnienie. · 

Znalazfo si'ę bowiem bardzo wlie:lu stud'jów j„. posytaniia ptenięde:y miahi: 
K~T~ 

ZEDll.llATOL" WARIZAWA, ,.,ll(ZA 
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1932 CJ.~•rn 

Bilans tó tra 
109 prób przelotu -17 , 

wyn1 1 m 

10.Vl 

znym 

Nr 161 

Los, któr.y zabija „ ·. 
!irad'edio ludał c.o c.ud• na 
\Ul'afo,.,oni • n1oraa, sat• 

n-su ,., po111felr•u 
W końcu maja 2darzyła się jedtna 

z najbardz.iej wstrząsających tragedyj. 
bę"-ca by cl.alszvm cłą~lem nie­
szczęsnej katastrofy okrętu „Oeorges 
Phillppar": ma·łżorn.t<ow1ie Laing Vtllair, 
unlkm\wszy cudem ~ml-ercl wśród ogni.a: 
i wody, zahici zostali w katastrofie aero­

. 0 los~ch odważnego lotnika polskie• ł z liczby tych 17 wypadków przypa·1 rzę'!f1C\ rolę i przy d. zisiejazym startie tech vl,~noweJ podcz.<fs swe/ powrotne} pod• 
go, Stanisława ~ausn~ra, iic niewiado- 1 da 14 na samoloty typu lądowego i 4 na 1*-i . lotniczej, mogą nałożyć hamulec rozy do Franc/~· L~s .widać s~~z.a.? ich 
mo: udało mu się gdz1.eś wiylądowaó, co hydroplany. najmocrtlej nawet n.apletej woli do zwy· na, ~ezwzględ1ną śmierc. Clata ich od:na-
go S'P~tkał?7 I Warunki atmosferyczne podczas prze- cięstwa nad przestrzenią. I k~b wf.oscy :paste;rz.e na ~zgórz~ch W 

Zam~ s~ę zagadka losu naszego roda· lotu na tak wielkiej przestrzeni, iak lot I :' · . Or. I odległości sz.eśćdz1es·!ęcl'll p1ędu kbl.ome-
ka wyiaśni, warto na podstawie danych transoceaniczny, odgrywają pierwazo• . · trów na po~U1c!inue od Rzymu. obdk sz.cząt 
cyfrowych zdać sobie sprawę z ogromu ków maszyny, która, wpaidlts~ w gwal-

~tab~iz~dzk~:~;~ ~~bs;~~:· i::~e~~: ~IO . ~1·~ ~f lJ[!JDl.ł ~O. _.li-. m~r~OW~DI·~ tara 1 ~w~'h~:zz:·J~~~
1

a0!~:,6.~~s~~ s~ lot transoceaniczny, gdy chodzi o prze. na'Ci poz:i'Omem morza. 
lot z jednego kontynentu na drugi ponad Oprócz maJżcmków Lang Viillar, 
bezmiarem oceanu. ~ 6 ł &. f raincja stractta jed1ne.go ze swvch cz.o-

Otóż na odbywającym się kongresie ,enso,;v,ne _osflorteni~ .:drlH • pos o uru- ł·owych awiatorów w OS:Obie GouJ,ette'a1 
międzynarodowym lotnictwa transocea· t1nsflieeo ,., „ef~rs6urQu któr.v wraz r lotnikiem Morea11 vofrunQJ 
nicznego, któremu patronuje i przewod· (y) M's KlouJi.ng, córka zmarłego po- wlez!end.a rodziny carsikiej do Ang!~. - do Brindisi. aby nrzewleU pasażerów. 
niczy włoski minister lotnictwa, generał s.fa br~tyjskiiego. w PeterlS•}?urgu, sjra J?tięk h1terwencji pewnego neutralne~o · Goulette b~ł jed1nym ~ f~~mouizów •. 
Balbo, przedsfa:wił lotnik szwajcarski Geo.rge a Bukerten'a. w książce swej, pa(tstwa, udało się uzyskać zezwolenie którzy przeid kb~ku tygood1n.i.am! ookona1l'1 
kom. Arthur Flury z St. Gallen, referat która niedawno ukazała siię w druku· Nie.miec na wyjaz,d statku wo:ennego, w I1etkord1owY1tll czasi·e przelotu do Ka1P­
'2: tre§ci którego wynika, Iż dokonano pod tytułem „Upadek jednego m<>car- na poldadz:e którego miała znajdować sma<ltu. Ma.fżornkowie Lang- VLltar pru­
dotychczas 109 przelotów nad oceanent, stwa„ otwarcie oskarta Lloyd George'a się roJzlua Romanowych. , byli na okręcie „Comor1n'' prz.estrz.eń 
w której to liczbie 20 przelotów przypa· ~rzucając mu~ lt był on pośrednim ' Wszystko już było przygotowane do z Adienu do Port SaDdu 1 stamtąd po­
da na statki powietrzne lżejsze od po. sprawcą śtraszhef zbrodni doko-nanei na wyjazdu, iak wtem nagle nade.szła de· wietrzną dro11:ą 1.J1dali się do Brłrt1'd~sf. 
Wietrza, a 89 na aeroplany. · I rodzinie cesarskie! w Jekaterynburgu. pesza z Londynu. Ojciec mój począł czy l W BrLnd~·S'i napot1kaH n:a pewne truct--

z ogólnej liczby przelotów, 17 zalcoii- Poo źej przytacza1ny m•tępy dlzj.ela p. tać depeszę, która ~prawiła na nim nośc! w wzyslrnniliu 'f}aiprer6w. umoż,lliwia­
czyło się .tragicznie · śmiercią pilotów i j Klouling, w którym pod.a'e ona sensa- wstrząsające wra.ten e. Gdy matka za- ją·CY'Ch hm ptr're!ot dio f~ancjt lecz Gou„ 
z~iszczeme~ apariatów, . 35 zaś .wypad- i cyjne re""'.elacje, d·otyczące momentów, pytata go ? przyczy~ę ~k na&:tego z.de- lette przyw16z.1 wsz.)'1stkve pOtrzeibne do-
kow w czasie lotu ograniczyło się tylko poprzedza1ących krwawą tragedję. f nerw owania, od1>0.w1ed~ał drzącym ze kt.nmenty z.e sobą. 
do uszkodzeń aparatów, nie pociągając j .- W Petersburgu rtoczyn'.-ono wsze!. wzruszenia głosem: j Wystartowamo o gad,z. 2 po t>of. m~ 
!a sobą straty żyda ludzkiego. kle niezbędne przygotowania celem wy. j - Nad~zły niepomy.ślne. wiadomo. mo z.tych waruinil{ĆW. atmosferycznych. 
- AH'M'trtt PH - rt ~•meer- ścł z Anghi· w Londynie 111e zgadzają Od tej chwłlł wszelki ślad po ruch ,za-

się ··a przyjazd rodzin,Y carsk'ej. g'inął, at z.g!Jnęlł samt ... 

Uch Ull•czny a pe agogika Później dowiedzjel•śmy się od ojca, 
. • . i.t przeciw J>rOJektowł udzielenia gośc:- Opiekę wielorybom 

31deresu1·q~u ~ftsp-rument am-„11~11:. ... n' ... ~. i..,,ft.,.. ny carowi oraz jego rodzinie na terytor- , •a'1ł"ll1ni ~'ea :Jlarodó"' ... „„,„..... "'"' '-Ili- jum an2ielskiem zaoponował Lloyd · . 
profesora George, który zdorat przefoonać króla (d) I.11gą Nairocllów postai~wl,~a zaotpfle 

(y) Na podstawie Wi·eloletnkh stu- zodentować i.eh myś'li. Żródła hałasu Jerzego, i1ż opinja anp: elis1ka sprzeciwia kować się wielor}nbruml. T~ieniie wlieilo-
dJów koml·s.arz wydz ału zdrowotności potęguje się stoJ>Diowo przy pom<><:y siię przylazdowi Mi!Jwtaja. I rybów łł·(Jlf:'irowaidJzLlo dlO tego, u Joot kh 
w Nowym Yorku Sh'.rley Wilmott Wyn- wprowadZaniia w rucrt odkurzacza tub 1 W memuarach swo!ch zmarły posel coraz m~J. i . wz 1 dmie zab[Ja 
ne zdołał stwierdzić, iż Jldekłelny hałas też nastawia się płytę patefo!ló'\\_'ą, na· brytyjski nie wspomj.na zupełni~ o rz:- l t'•be 1;~~n~brz~~dosz~~ ~o n~ebywa: 
panujący na ulicach oowojorskich, nJe„ ki:~ca się budzik ł ł· p. UczniowLe mu- korne! depes~y poy~ Georg;e a. Mis ł~h w~iy,t• tt1 ,,_l!~~w'elm tego jest 
zwykle szkodliw'e wpływa na stan ner- szą w tych wa.runkach rozw ązywać Kl-o.ul ng zapewn a, i-z nastąpiło to na 1'i i io' · , Odt q r 
Wfowy dz a~wy, szkotn~j. Według doko· z~dania . mateU?a:tyczne, uczą się na pa- skutek. ])il"esiii :rną~u .ang:elsk'i~go. któty s ne JJ,oa ~~: ~~> musłafy ·~~s~Ć 
nanych obltczery trzec.a c~ęść wszys~-1 irnęć w1er~zy •1 t. d .. Dotychczasowe do- z~gro~l .mu oofn1ęc1em -pensJ1 w ra.uie ~a.ż.diej ~ojiaktowanej wypiawbe l uz.y„ 
k~h ~Zlkót, znaJdl;l ·ących s1ę na tereme świadczenia dzty n1ezwykle pomyślne . u1aw1mema tych rewelacyj. sUdw ć na to 1J 00 wielkiej metropol•Ji., na skutek hałasu i 1rezultaty1 ucz.nLoWi·e przyzwyczajają i Si·r George, którego rewolucja rosyj. a g e· 
gwaru wielkom eisikiego, który d'ooi.era s:ę do k·oincentracji1, s·ą mn ei roztatl'gn~e- ska. doprowaidz'la do zup~fnej ru'ny, -w--mrn-.---......... ™ ...... e""IAll:'~i.Jlil~•,,...,..,lilłi1,.....,,•..,~""'• ... ftl ...... llł 
do ~achów szkolnY'ch, s-taLa się popro- ni i p:rz.edtrn'.ioty, które opanowali na kur zmuszony byl zastooowac · se·ę do rozka- ~~~~~ 
stu n1ez.datną do użytku. sach konc-,entmcyJnych tkwią daleko sil· zu. Obecn'e cól'lka jego, którą nńe wiążą • ... I 

N;edowno is;pecialn.ie powollaina komi- n!eJ w pamięci, ni'..ż wadomości, wyn:e- jui.żadine.pJ'IZy.rz.ecz.ooń,a, uważała zajrl1esc e_ f!Om«?C 
sJa do badani.a hałasu pirzy pomocy a- s1one.ze s:tk_ól zwykł:y_ch. Kursy kom.:en- S:v1Ól aboW1·ąZ.eik ~r;ehab11Mować ~:veg:ol na1b1edn1ejszym! 
aratu, który z<lolny jest wytwarzać ha- tracyJrye ma1, ą uchr?'nac ;i·czn~ p·rz·ed cho- o~, któremu ap1n;a zarzu.cata, iz p1c 
las 0 najróżn~ejszei mocy, dokonała w riobam1 n~rwowe!Il~· ktore są plagą no-I n:e uczyn ł cele~ ratowa:n:.a ostatn1ch . r::n;n;ir:::::11:n=ii=i=i~!Yl~r=i~~A 
n• d 1 c t Sh 1 t · woczesne1 młodziezv po1omków dynaist1i Romanowych I 1;r,11;o;,1•:"';,,:"':11:r;n:"'.:11:"";11:-0:1 •.• „ . · 1;"";1 . • • 1,; .i,1ver a e oun. ry oo nas ępuJącego • · M · · _ • 

1 
• • • w 

eksperymentu: prz.ez cztery dnł z rzę- • 

~~1z~~~;~h0n:gd~n~;:;0 ~~~ Blaski·· 1 nadz·e ,,c_udownego dz·1ecka'' 
te ot;łbywały ,się pOdczas "'.ełkiego ha· I 't 
:a~;e~~~p~~a~~a~9~:Yó~e!uk~~~~ Fenomenalny rachmistrz zmarł w przytułku, 
k,aclt no~ałnych. M~mo, ilż uci:ni:owu.e zapomn1·any przez WSZySłkl.Ch 
c• pracu1ą w warnn'kach znaczin:e l·ep-1 
~zyc~, ndż wyichowań·CY innych nO'WO- (y) W budapesiZreńsk:m przytułku dfa czeniu. Poddano go natychmiast dokla- franki odpowtedzfaf prawie ie natycb. 
Jorskich zakładów naukowych, podczas ubog!<::h mn.arł w tych dniach w skraj- dnemu egzaminowi z rachunkowości, miast. Wysoki sztabowiec sprawdzit 
łfch ~perymentów Zdołano skonstato- nej nędzy 60-letni starzec, k<tóry przed 'który wypadł znakomic'e. ten wynjk, poczem zauważył, iż właśct„ 
wać nienyykle szkodliwe wpływy ha· pól w ek·iem znooy byit w cate1i Europie, Wiadomość o tym wypadku lotem wa suma jest nieco mniejsza. Chłopiec 
łasu. ,Ucznl!Owle rpęczą Się bardzo szyb- ~ako ,,cudowne dziiecko". Starsze gene- blyskawicy rozn»os.fa się po calem mia- uśmńechnął się, p0rositając przy swem 
~o,, U!e S?klW' stanile skonfen!r?w~ rw;.; rncje pamjętają jeszcz•e niewątpliwie steczkU, budząc niezwykłą Se11!5a<:ję. - p ' ~rwotnem twierdz.eniu. Jak s !ę ho­
K" 1 wyp · pracy poz.os awtaJą . ~ e . Słynnego Maurycego ftrankla, fenome- Pod wpływem namowy burmhstrza - wiem okazało, gen erat zapomnial, ie w 
Żl'Cz.iert a. Monot~y hałas uczniow:ie naln·ego rachrndstrza, · którego niepospo- Franki udał się ze swym synkiem na dn~u urodziul Pran.ciiszka armia otrzy­
znoszą przez pewi-?n czas, jednak wkrót. l.ite zdoilności w tej dz~edzi:nie budz ły wjeloletnłe tournee, podczas któreao od· muje podwójny Z.old. Nje~wykła przy. 
ce po·cz~na on działać tak samo, Ja:k 

1 

pOWJSzechny podz:iw. . w edzi.r wszystkie kraje_ europe~kie. tomność umysłu chł-opica wprawiła ce-
P·rzeraźhwy gwar. · frankl byl synem biednego krawca, Maurycy .franki popisywał się swe- sa·rzową w takJ zachwyt, Fż powstafa ze 

Aby przyzwycza[ć ucmi do hałasu, zamieszikałego w matem miasteczku ml nłezwyktemi umieiętnościami we swego m;ejsca i gorąco go ucałowała. 
ktierowm:k uczeln' w Cooperstow.n węgjersklem. Już w czwartYtn roku ty- wszystkich stolicach i d\\"-Orach panują- Cudowne dziecko św ęciło ni.ebywa-
wprowadizi~ tak zwa111e kursy koncen- c:ia stał s · ę on sławnym w całej ·okoJ.ky. cych. Kulmiinacyj.ny moment jego kar.:. łe triumfy iesiicze zaledwie przez kiilka 
tracyfoe. Wychodził cm przytem ze słu- I Malec nie umiał jeszcze czytać ani pi- jery przypadl w tym oklres·e, gdy, jako lat. Ody osiągnął 15 rok życia przesta­
sznego zatożeniia, ,i,ż również dorośli w sać, mtmo to dokonywał w pamięci naj- 10-letnl chlapiec, otrzymał zaproszenie no s'ę nim interesować. Okrutnie rozcza 
biurach i urzędach, a nawet kier-ownicy ; bar-dziej skomplikowanych oblicz.eń cy- do pałacu wiedeńskiego, gdz.ie został rowany Moryc mus~ał wreszcie zrezy­
w' elkich pirzeds:iębiorstw zmuszeni są frowy·ch, budząc zdumden e naisłynniel- przyjęty ])'rzez cesarza Franciszka Jó- gnowa.ć z dalszej karjery i sławy. Zdo­
pracować wśród prz.eraźliiwego hałasu 1

 szych profesorów matematy~. Niezwy- zefa oraz piękiną Elźb-ietę. W roli egz.a- lał on wprawdzie Podczas swych licz. 
wielkoml1ejskiego. Im wcześniej zatem, I kły jego talent został odkryty przypad- milnaro~a wystąpił wyso~ ofker sz~abo- nYcb taumee zbić dość pokatny mają. 
zdaniem ain·gileJs,kjego pedagoga, zacz- I kowo, Gdy pewneg·o razu udał się on wy, da1ąic mu do rozwiązania naibar- tek, został on Jednak roztrwonl{>ny przez 
ni,e się młodzśeż p1rz17z~yczaiać do kon- . do sklef?U• pragnąc kupić st·od}'.cz.e. W dz.iiei skomplikowaine i trudnę zadania. jego niezwykle lekkomyślnego ojca. 
centracji, tern bardz eJJ potrafi zaha·rto- 1 momencie tym sprzedawca sumował, 11• Generał przeczytał z długiej t1sty liczbę który występował w roli managera swe 
wać swe nerwy, co w przyszłej karje- 1 cząc głośno, nieskońcżone Pozycje ot- żołn~erzy annf austrjacko • węgierskiej go syna. 
rze musń odegrać niewątpliwie doni·osłą br,zy!"fego rachunku dla 1>.ewnego zie- wyliczył nast~pnłe wszy®tkte rangi O• Cudowny chopiec, aby utrzymać s~ 
rolę. Kurs koncentracyjny dr. Beasley m1an1na, który dok•onał w ęikszego za- raz wymfenłł zołd, otrzymywany przez na powierzchni musiał rozpocząć szary 
składa się . z 30 uczniów' w wieku od łat kupu. Gdy sprzedawca poda! kldjentowi każdą kategorję ł wreszcie zapytał wie- bez.barw.ny żywot urzędn ka biiurowe­
S do 16. Codziennie na po.czą,tku Jekoii ostateczną sumę, mali:c oświadczył na- le. WY11<>sł całkowity żołd, wypłacany go. W ciągu wielu lat pęd~l on nędzna 
trczn'ow:e poddawani są w ciągu 3 mL gle, iż rachunek ten się nle zgadza. Po- dz"ennie a~mji austriackiej, egzystencję źle opłacanego ur.z,ędnJka. 
·nut egzaninowd z jednego d2Jiału. ~od- czątlrowo chciano go wyrz~·~Jlć za drzwi Zaledw1e P'O uptywile k~lku sekund ostam:o byt p.r:~eważnie bez pracy i żyff 
~s nast~pnych 7 min~t wllnni sdę oni jednak , przybyły ~~aśc1c1el sklePI! ·na1y Moryc p<>daf d?ktadn:e oofateczną z ja.tml!żny. D~ęki p1rotekcii dostał się 
;?!!Stano'W'ić nad omawianym tematem, stwłerd.zif, ku Zdu•0 ·e111u obecnych, łz >nimę, UiPrzed:nto obl:i.czoną P'rzez gene- wreszcae do przytułku dla ubog eh gd:de 
:na:uczyciel zaś sta·ra s;ę . przy J>01!1ocy ~a~c. niłał zupeł~~ słusz~ść: gdyt ą- rała. Następne pyt~nie b~miato,. wt~le też zakończył życie. , 
ikonwersacj rozproo.zyć ich uwagę 1 zde rzędn:•k rzeczywlsc~e omyhił się w obli- wynosi roczny żołd armti austnackteJ. 
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Tragedja uwiedzione) dziewczyny 
Wyrzucona na bruk mordulA swe dz.iecko, pofzem 

i ł • J ł Ć ' r • URODZINl POd znakiem BUZNł,\ T w dniu US U 1e pope 0 Samobo1st WO IO ozer\\'ca, - posiadają charakte.k flOOlS1'YCZ 
•J ·ł ny, oechuJe Ich :tlmna ktew. egoizm. brak Po'\ 

Lublin 10 czerwca. I ka i targnięcia s1ę na swe ż:yc·e. Pierw· brat który podejrzewai1ąc depresię mo„ czucia w miłości. nlezdecydowa.~le, oszczedl1ośd 
Niezm~rkłym 'W dki.e d · bó' . , ł .-J ' • ! , . • ' • k 1 lub skąpstwo. maJą zręczność 1 wrodzony dat 

„ J ypa . m ziec•o J" 1 SZI\ częsć swego planu dokona a dz;,eW· ralną An•eh. slcdził Ją na kazdym kro u. ' do orJenta~Ji Zrobią karjere w każdym za wo· 
~t~a został ~st~ząśn·ięci m:eszkańcy i czyna1 rzucając dziecko w dół kloacz- 1 Dzi.ec;obójczyn ę przekazano wła- 'idzie i ~robi.Ą wit)le11 zmian dla dobra ogółu. 
ro;warku ~hyzow10~, gm, Uch~1e, po- ny. Samobójstwu jednak przeszkodził dzom sądowym. lnteresu1Ą si~ pktfltYztnem 1. żyi:iem dui:huwem, 
w•atu hrubieszowskiego. Znalez.~one bo- ' 1 wierzą w w1z1~ 1 sny. Pos1adaJą wrodzoną hi" 
wiem został'" twłoki now""rodka "''Cl' tulclc:, a. Polega111c na tEkoweJ .neal!zuią wszl!I• 

zMsk:eJ - ./; ustępie· Głęb~kie' wr;'ie- lr~~ltow~· n1•e· . ~· ll.iłoll. a ~~mun· 1·~1, -[~. l. ne1· O, ~~Ta s&o13o:oc~:,~a11~1~:~~ ~~~1e ~~~~śii~;~: t1 e, jakie tett wypadek WYWOlat, wzmo. •Jiwie i w dostatku, przy dobrem zdrowiu. Po-
gło się jeszcze, kiedy dochodzenie usta· mimo C2:ęst:vch rozc~atowań będą dąb~ do wY• 

l 'ł 4 tk . d . · konania ~wo!ch planów, ditękl ciemu osia.gna 
i.o, fe. ma ą noworo ka 1 Jego morder col J>O~l\dpany Przez pewien okres w p0życtu 
czym.ą ~est znana :te s.kromttOŚC j d<l·bre. który p0d3Wał Się za reemigranta malteńskiem nie będ~ stczęśliwi I powodu ni•• 
go prowadzenia się, 22·letn·a panna dobranych charakterów. 
Aniela D eduk. zamieszkała przy rodzi. l<atowice, 10_ czerwca. Jnieć Wilna Jan Mikucki, członek partii „. U~odk ~zn! dpo~ wplyw~rn1 Bt1rt~JĄt„AA Pow!~ 

h f 1 · • W d' J j t k y k · ·t , · j "1 un1 a"' na .miernego p1c a p ynuw, IJVUratnitn 
cac w o warku Chyzowlce. n11U wcz-0ra szym pos eru.n1 ow omums yc.znei. nerwowych gdyż PodlciaJą wa<lom s 

Stw:erdzono bowiem że Dieduków. pali.ej'! w KiróL ł'f.ucie sp.raWdrz.a4 doiku- Przy Milmckhn znal-ez!ooo więksi~ l bólu glo,~. ~rcowym 
na przebywała J)r:z:ez pewien czas w meinty partji ireemi·gra:ntów z fran·cjf, ifość bibu.ty komunistycznei, którą ustło-1 Dla urodzonych 10 czerwca, 1m;to§lłwY mie­
mieśc'e na nauce 1· tam pbznata rewne· Dolmmenty j·etdnego z reemlgraintów W'Y- wa.f przeszmuglować z Ni>emlec. Mlkuc ... ,8111c grudzień. daty dni~ a. 5, 7, 12, n . . kolot 

· · d l u I d · Jak si k al k' d l czerwony z czarnym, iako amu•l-et • tahztnan 
go urzędnJka. który wykorzysta na1w- a· Y m s ę Po teJ!Zairtie. ~ 0 az o, ie.go osa ·zono w areszcie. AGAD przynosi szczęście, liczby loterylne l ·l a 
ność dz:ewczyny, by ją uw eść. rzekomym reemil!rantem byt mteszka- 2 t o (8). 

·~ \) "<!·„.... • ;; ... ~ "· •' • " ·' ' ~ ". • „ .. „ > ' ~ •• „. . ,' . , ' . . 
Biedna dziewczyna po porodzie wyw 

r~ucona ~csta..fa P't'Zez surowych rodzi­
cow na dwór. Wówczas powstał w Jej 
myśli ostateczny p1an zsr?acLzenia dziec- Porucznik Płachlaf oskariony o zabóistwo1 

uniewinniQny przez sąd poznański Kupiec radomski 
oszustem w ksl y Poznań, 10 ci>erwca. 1 gdzie odnajmowała pokój jako subloka· wieziona do szpitala, po kilku dnłacla 

e ow m W dniu wczorajszym przed wojsko· torka ś.p. Oreszowa. Między właściciel· zmarła. 
Katowice, 9 czerwca. wym sądem okręgowym odbyła się roz· 1 ką mieszkania a sublokatorką dochodzi- Na rozprawie por. Płachta przyznał 

Przed sadem okręgowym w Katowi- prawa przeciwko por.ucznikowi Płachcie, ło do częstych zatargów mieszkaniowych 1 się do popełnionego czynu, nie mógł fed· 
cach stanął wczoraj kul'· ee radomski oskarżone.mu o zabójstwo ś.p. Heleny 

1 

przyczem Oreszo'Ya ustosUD.kowała ałę nak do~ła?nie opisać przebiegu tragicz-
Calel Besser, oskarżony o oszustwo Oreszowe1. wroao do c6reczk1 por. Płachty. I nego za1§c1a. 
web'owe. Jak .ustalono. Bes!;er poda- I R~zprawie przewodniczył mj.r. Mi- . W dniu 10 kwietni.a r.b. por. Płach~, Rzeczoznawcy orzekli, te oskutony 
iąc się za wlaśctciela sklepu w Radom- I kulsk1, oskartał kp!· Szła ta, bronił były I s~edząc ~w swym pok~JU; usłysza~ po~rue• 1 działał pod wpływem zaburzenia umy• 
s1<1t. wvstawił szereg weksl~ na szkodę prokuralo1', adw. N1eder. . s1ony g •. os Oreszowe,, wymy~la1ą~e1 có· I slowe~o.' wobec czego sąd wydał wyrok, 
polskich zakfRdów garbarskich. Por. Płachta, będący oficerem sze· 1 reczkę Jego. Oreszowa pow1edz1ała m, . zwaln1a1ący por. Płachtę od winy i kary 

Sąd skazał oszusta na trzy m!esiące fos twa intendentury, mieszkał ze swą I in., że por. Plachtę wtrąci do więzienia.~ ' 
w!ezienla. 7-letnią córeczką u swej teściowej Sza· Zdenerwowany porucznik wybiegł z po· I 

helskiej przy ul. Fr. Ratajczyka 33, I koju i slrzelił do Oreszowei, która prze· . Tragadja miłosna 

B. casarz Wilhzlm 
;11azie na wvvoczvnek ra.-.100·, r· do..,„ł .a.00„ . W· bondynlB 

Paryż 10 czerwca & ~ '"' _.. & · ~ł Ml~dzieniec ~ przestrzeloną oier-
~ (T.?le~ram wla~ny) 1 ddut nic p~~Of! rrt1'111Jala mu o6iodlf s1q znalez10nv w mi~szkaniu 
„ . (t) Wcdtug wladomośt::l .nadcszfych .iq n Łukón~1 10- czerwca. ło się rozstać z przystojnym kochankiem arystokratki -
,\1.J}Sterdamu b. cesarz \\:'~ltielm w .na~- J W dniu c;negda1szym1 wieś Łamin, I i pozostawać z mężem przekraczającym Londyn, 10 czierwe(4 
Duzszym cza~le ma opuście swa. siedz1-

1 
'W' pow. łukowsk'm, woj. lubelskiego, by· I już sześciedziątkę. Doprowadziło to mę- C'Tetei1am wlasoy) 

bę \v D~o:n i udać st~ na \VYpOC~_?"~k . . ła terenem. slras~ej zbrodni.· Od szere· ! ża do pasji, i wieśnia~ s~uk~ł okazji do (t) W m1e:szikaml\t• c . 
Jako m1eJsce wypoczynku eksl\a]ze~ gu lat zamieszkuje tam u.możny gospo-j ostatecznego rozprawienia się z małton· A,..., t '" ó~kI znainego a·ry\o 
wybrał Zandvoort. Rząd holenders!o darz Jan Prządka wraz z swą żoną I k'4 . I ~Krt r ń Mellena znal Z·IOUO 24-letniego 
\\Tyrazlt jui zgodę na wyjazd b. cesarza. 25-letnią Zofją. , ' I . Onegdaj w południe Przl\dka przy· t '° .z.1ie ca Steffen:sa z . P\ZieStr~loną 

„ · M' d ł · k · d h d 'ł t . b ł d · b b' d Gd · t ł P'!lers1.ą. Córka Mielfona ozemo·na Jest z 

Po. d iif Bb kryzyl'o' my· . 1 ę z~ ma zo.n . ami Oe o zi o o~ a· I y o lZ y na o Ia • • y nte zas a mNJonerem Ba,rneyem któ be me 
11 l n tJ w tnio do c1ąglych niesnasek, albowiem : przygotowanego posiłku na stole, ! zna. diu. S1I A ' fY o c 

l
. Prządka podejrzewał SWI\ małtonkę o 1 wsze- + awanturę, w toku której uderzył I J oie ~ w mennce. 

wprowtTdza rtwa zdradę z synem wójta tej wsi. Mfoda 
1 
Helenę paskiem trafiając il\ metalową Pa;ni B~.rn~ .zo.sta.ła aresztowaina, .nie 

. l(owno, 10 czerwca mężatka przebywała bowiem często w ; sprzączką w skroń. Kobiela runęła na . eh~ J~d.na;k Utttll'C'lić .za~ych wyJaśmeń. 
(Teletira m wł:· c;nvl. towan:ystwie tego ostatniego i ciągłe ich I ziemię nieprzytomna i po kilku godzi· 1 Ogolme przypuisz.czaJą, 1~ W mlesZ'kani~ 

(t) W związku ze zwiększającym się obcowanie było tematem rozmów całej ! nach zakończyła życie. j anistokratkl rozegi~ała s1.ę tragedja m1-
Ćf~ficytem bud~etowym rząd postano- wioski. Prządka ~strzegał kilkakrotnie I Cłdy wia~omość o zabójstwie r?zesz· t~~· W na-~~pstw1•e której Steffens P<>-' 
w1t wprowadzić podatek kryzysowy, 

1 
swą żonę, by zaniechała dotychczasowe 

1
. ła się po wsi, tłum chłopów usiłował t>cllnill samobójstwo, 

który pobierany będzie nletylko od kup go trybu życia i zajęła się ponownie gos•. zlynczować mordercę, którego z trudem 1s1nsacy1·ny . proc•s 
ców i przemysłowców, ale również od podarstwem; które pozostawało skut-1 przybyła na miejsce policja zdołała O· ił 
urzędników państwowych. Krążą po- i' kiem jej prowadzenia się, w .zaniedba• chronić. Aresztowany zbrodniarz został 
~f oski o możliwości wprowadzenia in~ niu. 

1 
osadzony w więzieniu do dyspozycji I przt1ciw przemys/owcowi 

w Ber/inia flacji gdybv wszelkie wysiłki celem Helena jednak nie zastosowała słę władz sądowych. 
zrównoważet1ia budżetu nle dały pożą- do zaleceń jej męża, gdyż szkoda jej by· · 
danego wyniku. 

Berlin, 10 czerwca.. 
(Telearam własny) 

D " k b• ł k ~·4 4 • d fi• fi . (t) W BerHnte toczy slę od k!tlku dttH 
w:e o 1e v.s azane .z,laeraa •IJ OflJS I 8 a•an•• n1~W}1kle sens~cyjny proces prrectwko 

1r10 'mleri "' X:~mt•edk "' ' 1>rzemy&ł-0Woow1 Caro. - Caro wy-dal 
Berlin. to c7-einvca. no 3 lafa iwierdzg za zabolsfwo aonQ swą '?6rke z~mąi w 1922 raku z.a syna 

(t) Jak jut donosilismy, od kilku dni j Grodno, 10 czerwca. kows.kiego ł stale czyniła mu wyrzuty. czeskiego m~ata węg-Iowego Peczie«<a. 
toczył się prz-ed sądem sensaoyjny pro· (d) Jak jut wczoraj donosili•m-y, I Po przemówieniach prokuratora ł I Pe:ez.eik przed n1ierd:a:wnym c~as·em 
ces przeciwko matce i babce pewnego 1 przed sądem okręgo~yni rozpoczęła słę . obrońcy, sąd wyniósł wyrok; mocą kt6• t rozw!6dlt stę z.e swą ma.łfonką. Zażq•dała 
ucznia, oskarżonych o ot.rucie chłopca. sprawa prieciwko Izakowi MłlcJkow· I rego Milejkowski został skazany na trzy 

4
ona Jiedlnalk zwrotu posagu w W'YSnlk·OŚcl 

Na ławie oskarżonych zasiadły 36-letrtia skiemu, autorowi scenarjusz6w łłlmo.' lata twierdty z taticzeniem półrocznego OO tY'Sl~cy marek. 
Elu Ziehn i 60·1etnła jej matka. Proku- wych i literatowi z:ydowskłeuiu, oskar.to• 1 aresztu prewencyjnego. Pecz.efk ośwlad.czył Jedinalk. i:ż ża.d111e­
rator domagał się dla oskartonych kary nemu o uduszenie :tony. I W motywach wyroku s-d slwłerdził, ~ PQSaigttt nłie otirzy-imaił. s;i:iro przoe·dsta­
śmięrcł. Wczoraj za.padł wyrok, skiuują- . Wczoraf zeznawał szereg lwiadków. że m:n.ał1 te Milejkowskł pod wpływem WI>l sąrdiowl t>O'kWitowan:e Pecreka z 
cy obie niewiasty na ~młer6. Stwierdzili oni, z:e zamordowana nle',Y'ła„ '. 1ilnego wzruszenia., wskutek cłętkieJ otrey.manyich 400 tysi!ęcy marek. Kwit 

sta była nłesłychanłe uzdrosna o Milej· obelgi, pozbawił SWł\ tonę tyeł.A. ten aka:mt stę Jiedni.a1k faitszywy i Caro 

Niezwykły potworek 
uroduil s·~ ftor 'Jłilc:ń-

••t•"'" ł "' e '\Vllno, 10 czerwca, 

•••••••••••••••--------•••-! pioe!ag.m.ęty zosta~ do odipowiiedizła;Lnośc' za f a.rstierstwo dio~U1t11e.n1óu. 

Rozwiązanie parlamentu w Rumunii 
Nowe wulloru ~ llpc:a 

Napad chińczyków 
na tln•tel•lłł pcn.'Ol'l'lec 

(d} W intasteczku Buoław ita Wi1~11· 
:1~c~tnle, uroddł się nieiwykły pótwo· . Bak1rt11ł, iO czerwca. I la. - Nowy ga.bintt Vaidy nie prHdałę· · · Szanghaf, 10 cz•eirwoa. 
rek . ....,.. Noworodek zamlalll tĄk, posiada (t) 'W dniu wczorajszym ukazało się wetmie UdAych powatniefszyoh :tar~·, · (t) Niedaleko miasta Czwig-Kin~, od· 
k pyta jak świni11., twarz ma obro~nlęłt\ w dzienniku urzędowym rozpou~dHnie dztń, lecz ograniczy się tyJko do z.ała• ddał iołnierzy chińskich na-r.adł na a.n• 
włos~m. dolna u~ czę~t jego ciała po„ królewskie, w sptawie roJ:j'wi~ia pa.r- twia.nła spraw błdących. Po wyborach'. gielskl parowiec 11Wanliu ', wiozący 
dobna jest do psa. I lamentu i roZ'l)iH.nia nowyQb wyborów I Vaida ustl\pi, aby zrobić ntleface ala r1-·' więksi, ilość towarów i 110.000 d-0lar6w 

Potworek cieszy się dobrem zdro· na dzień 7 lipca. du, który wyłoniony będzie na podst.• w złocie, Kapitan okrętu poQzął ał4 
wiem. Zlinter11owali się nlm lekarze,! B. premjer rumuóaki M&niu, Omawia· wie wyników wyborów parlamentatnyeh oiitneliwać. Przybyła wkrótce kanortłtr­
kt6rz:y zamierzaią poddać fo badaniu. jąc ten dekret, o•władezył dzie11nik1· I Maniu zajął się dalej sptaVl'ł doaun· ka amerykańska 110cłhu" 4 otworzyła r.., 

tudnoś~ wieja ka tłunt!lczy sobie fakt rzom, iż nowe wybory są walnym kro· ku tniędz.y narodem i królem, ptiyczeJh · gularny ogień, tak że cl1ińt:iycy cufo~li 
urodzenia Sił potworka iako zapowiedź kiem do powrotu na drog9 1.egalnoaci. ł 11twierdził, Je ostatnie rządy Jorgi ł Ar• się w i;>opłochu, poz;ostawiając wielu za.„ 
woinJ". · Wywoła fo ni•w"tpUwie dpbre wrAt~· aetofanu, wykopały pttepa~ć · Diięcbr ko·l· bityola. 

„ftie w narodzie l wz.mocnł autorytet kró· ron4, a rtarodem rumwiskl.aa. . · 
' 



Humor krzepi 
Moniek fest ciekawy. Moaie'k wszystko musi 

wiedzieć, Wczoraf pyta „tatunia": 
- Tatuniu co to jest qezciwość?„ 

- „Tatunjo" Pomyślał chwilę l ;odpari1 
- Widzisz, mÓj synku, jezell znafdz!esz na 

ulicy 20 groszy, to ~ fe soble zachować, bo 
przecie nie warto przez 20 ,groszy chodzić do ko­
mlsarjał1t," A tezelJ .znajdziesz na ulicy dużo, cłu_ 
żo pfen.ięd:zy, cały m&f!Jłek - to poco c.i wtedy 
Jest potrzebna uc;zctwość? ... 

* Zagadka: 
- jaka fe$l r6Znlca między złodzlefem a ko.. 

złem?_ 

- 17? 
- Złodziei -nie lu'bł chodzJć do kozr a kozioł 

- ·tak,„ • 

* Pan Kanapkfer udał słę u wystawę. Prze. 
chodzi z sali do salt I nagle wzrok fei!o zatrzy. 
mufe się na obrazie, przedstawiającym „Adama 
i Ewę", oznaczonym numerem 469. 

Ka.napkier otwler& katalog, przez omyłkę za­
gląda pod numer 496 i zdumiony odczytuf e tytuł 
obrazu: 

- "Wizyta posła angJelsktefo 11 la6lowef ni. 

muńsk1ei". 

* Pan PapUS'l'kia od pięciu lat młnzka w Rosji 
Sowieckie~ Przed kilku dniami na ulicach .Mo. 
skwy społknł swego dawnelfo zna)omego, który 
przyjechał :z Polski. 

- No, co słychać? - pyta z1111fomy. _ Daw. 
no pana nie widziałem... Jak się pan czuje w 
bolszewickim raf11? .• 

- Co mam pana· pow'led.zfeć?.„ - odpowiada 
Papuszkin, rozględajęc się trwożnie dokoła.. _ 
Czuję się tn ·fak na okręcfe,_ 

- Dlaczego lak 11.a' okręcie? .•• 
- $7erokie horyzonty chce się łygać J niema 

dokęd uciec_ • 

•• „ 
ta'~ urręd:złe p<>~owym lrię 1111 sfote·ptóra dla 
mteresant6w. Kalusimld wziął t11k1e pióro do 
ręki I chcfał .zacz4ć pisać. „Chciał" - l na tem 
klllli~ • Okaizll]o się bowiem, ze stal6w:ka jest 
złamana I niezdolna do żadnego użytku, K.alUSliń. 

ski bierze drugie pióro - to tamo. 
Gdy stalówka w trzec1em pl6rze okuała się 

gorsza niż w dwuch popnednich, ogarnęła go 
wściekłość, podbiega do Jet!nego z urzędnik6w 
i pyta zdenerwowanym głosems 

- Pan1e1 czy te stalówki ldit ta od odkrycia 
Ameryki?... · 

Urzędnik, nie podnosa:11c głowy, odp-arłs 
- Nie wjem„. Biuro inlormacyf okienko Nr. 2, 

1932 <1.!łft&S JO.VI 

W lipcu i sierpniu-upał-y! 
Pustki w uzdrowiskach I na letnlskach. - Właściciele pen· 
sjonatów obniżają ceny. - W ciągu lipca i sierpnia będzie 
najwyżej 10 dż.diystych dni. - Dobre horoskopy dla urlo· 

powlcz6w I rolników 
Mlmo ~ zbliża się już połowa crerw· 1 ją na słabą frekwencję w uzdrowdskach 

.ca • i na letniskach. Czerwiec mamy w tym 
w uzdro~skach i na letniskach panują · roku n~ezbyt sprzyjający wyjazdom. -

Joszcze pustki.. Ciągłe 
Ze wszystki.ch uizdirowi·sik n,apilywają deszcze 

wiadiomość, że frekwencja g10śoii w tym i brak stońca n 'e uspasabia do letnich 
roku iest o połowę mniejsza, niż w ro- wywczasów. 
ku ubiegłym. Właśdcdiele pensjonatów Meteorologowie zapowiadają jednak, 
czyni~ co mogą, · że następne dwa miesiące będą 

obnitaią ceny, · suche i upalne. 
zachęcają, starają s ę zapewnić swym Według obliczeń meteorologów w 
gościom zagranioroy komfort. ciągu lipca i sierpnia możemy m' eć nai-

Może wlipcu sytuacja się poprawi,. wy_żei. 10 dżdżystyc~ dni. a więc poz°ł 
Na razie wyiazdy z miasta są ieszcze I staJe JeS2JCze 50 dn11, pełnych słonca 
rzadkie, gdyż młodzież nie ukończyła gorących. . . . 
jesz.cze pracy w szkołach. Właściwy . <><:;zyWJ!śCle, . że .Prognozy te maJą 
seron rozpoczn1e s·ę dopi·~ro w lipcu. wielk e zna~mę nt·etylko d'la urlopowłi-

Na letniskach również panuią pustki· czów. lecz równ'Leż 
Wńele mieszkań pozostało nieodnajętych. dla rolników. 
Widać w tym roku miasta nasze pod- Jeśl.j jedna'k przepowiednie meteoro-
czas lata nie zmienią s'ę bardzo pod logów się "sprawdzą, w takim ra~ie rol­
wzgl~dem zewnętrznego wyglądu. I nicy mogą oczekiwać zbiorów z zupel-

N1epewne pogody równ;ei wptywa- nym 5p0kojem. 
• . . - . „ . . . „ ' . 

Nr. 161 

W · życiu bywa inaczej„. 
!/c;liór•ost1J10 ortvstó111 

IH mo01uc:li 
(lu) Przed kiilku dniami w jednym z 

nocnych klubów w Hollywood odby­
wat ·się wiei.ki bal z udz alem 

czotowycb artystów ekranu. 
Ogółem w wielkiei rewji na scen~e 

brało udział 20 artystów, a wśród nich 
Gary Cooper, Garpo Marx, Norman Por 
ster, Herbert Amstrog, Greta Nissen, 
Claudette Colbert, Susy Vernon i inni. 
Arty<ści występowali w rolach nieustra· 
i.szonych detektywów, walczących bo­
hatersko z bandytami, przyczem budzdli 
podziw swą odwagą i siłą. 

W momencie najwyższego napięcia 
zabawy na salę wtargnął prawdzńwy 
bandyta, który wyciągnął rękę z rewol­
werem i zawołał: 

- Wszyscy ))Od ścianę!„. 
I oto - wszyscy bohaterzy, którzy 

z nj.eustraszoną odwagą walczyli na 
scenie z groźnymi napai.s•tnikami, teraz 

Holl„, l'o rod1-o' w obliczu r~~zyw'stego ni.ebezpieczeń-
.., ~ . • •• stwa okazali się 

. stuprocentowymi tchórzami. 
PIĄTEK, dnia IO czerwca 1932 r. 20.00-20.55: Koncert symfoniczny. Wykonaw- Ż d . h • ób 

11.58 - lZ.10: Sygnał c>:asu z Warszawy, hel· cy: Orkiestra filharmonjczna pod dyr. Emi· . a en Z llJoC nue PT ował nawet sta 
nał z Wieży Mariackiej w Kralrnwie, od- la Młynarskiego i Kazimierz Wiłkomirski r wiać oporu, wobec czego bandyta z:ra-
czytanie programu na dzień bieżącY.. (wioloncz.): bowat pieniądze oraz biżuterję, poczem 

12.10 - 12.20: Codzienny Przegląd Prasy l. St. Moniu~zk~: Uwertura do OP; „Plis"; uciekt pr.z.ez n'kogo n:ie zatrzymany. 
Polskie!. Tr. z W-wy. 2. ·J. Maklak1ew1cz: Koncert na w1olonczelę 

12.20 - 12.40 Przerwa. i orl<iestre. 
1Ż.4Ó · - 12.45: Komunikat meteorologiczny 3. J. Brahms: Symfonia D-dur Nr. 2. 

z Warszawy. 20.55-2UO: Felieton p. t. ,.Palestyna" - wygł. 
12.45 - 14.00: Płyty gramofonowe. ks. Wacław Kneblewski. Tr. z W-wy. 
14.00-15.35: Przerwa. 21.10-21.50: D. c. koncertu symfonicznego 
15.35-16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. z Warszawy. 
16.40-17.00: „Kamienie spadłe z nieba" · - 21.50-22.00: Dodatek do Prasowego Dziennika 

·Panika w stolicy 
filmowej 

.llrtvśd ol'Jaft'iaiq siłS na­
padó.., 6andu<Ai€11 

wygł. dr. Józef Iwiński. Tr. z W-wy. Radiowego oraz ·kom. meteorolog. z W-wy. 
17.00-18.00: Koncert akademickiej orkiestry 22.00,...:..22.40: Mt!zyka taneczna z W-wy. (lu) W ostatnich dniach bandyd ame· 

salonowej pod dyr. B. Karolini'ego. Transm. 2?.40-22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. rykańscy przen eśli swą działalność na 
z W-wy. 22.50-23.30: Muzyka taneczna z Warszawy. I H Il _..s J k · d d · 

18.00-18.20: Odczyt z Krakowa p. t. „Kult o YWOlJU· a w 1·a omo z ·epesz, nie-
słońca I wody" - wygł. Pranciszek W~l· AUDYCJE ZAGRANICZNE. znani osobnicy zagroz.łli Marlenie Die· 
ter prof. U. J. 19.35. Monacbjum. ,Bal maskowy", o- trich, że 

l8.?0~l9.ł~: Mnyk~ 1a~ecz!la' ZC' Lwowa. . p. era Verd. iegB.' 'Tr. z Teatru N. a. rodo-1 . porwą jej dziecko, 
19.15-19.3:i. Rozma1tośc1. •. · '! • t • • 
19.35-19.45: Prasowy Dzlennlk RadJowy z wego. o ie nle z1ozy SOWl>tego okupu. Marlena 

\Yarszawy. · " . < - - • ~ 

1
20.15: S.ztutgart.. ~.Lekką. kawaterJa~~' •. O:- Dietrich Wf.najęta specjalnego detekty. 

19.4o-'-2~:00: Komunikat .Tz\)y Przem: Handl. w peretka Suppe'go. wa, który nie opuszcza jej córeczki ani 
Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar tea, · K f h ·1 · ś · · · · d · · 
trńw i odczytanie programu na dzień nil- 20.30. Strasbµrg. _oncert sym • na c Wl ę 1 p~ z !llą '-".' Je nYlll po~OJ1!· . 
stepny. · · • Marlena D1etfllteh nie Jest byna1mn1eii 

l 
jedyną artystką, ktgra otrzymała list z 
pogr~ika'l]li od bandytów. 

na~~al w lon~JÓi~iem . iwielie towarm~im ~f.tw~:p~~::~t2\~t:~~:t~: 
_ _ _ knach. Ponad.to przed domem Mixa czu-

'l" oJe mn aczo zbrodn•o podczas wają dwaj jego 

' ,._ •:~• • ' J'. • I " o • • ' I 

.. cot:fail-pariu" przyjaciele. cowboye. 

/(<Mrt,ecU< ~ {y} Londyńs~ie sfe~ towarzyskie zo· l ~wietlone.' Je~na z .sąs_iadek opowiadała, Bra;na pos1ada :specialne ur~ądzenj,e 
• , - - _ _ _ ~ stały w wysokim stopniu poruszone ta- iż około godziny 3 i poł nad ranem, usły sygna owe, 3:1:1rn:m1ą~ domown.ików na 

-- ---__ - • jemniczą śmiercią młodego arystokraty I i;zała roz.paezliwe krzyki, które rozlega-

1 

wyp~dek z?I1.zania snę obcych o~ób. 
TEATR MIEJSKI. Michała Stefena; trupa Stefena znale- Iły się z mieszkania p~i Barnei~. W do· Cią~le ZYJe w strac~u równ1e~ ~na 

WMi *ffiWMł ee a WAM 

Ddś w pi•a,teik po r-a:r: berwztlęd.n!e ~ ziono w nader zagadkowych · okolic~no• mu otworzono wszystkie o~a. i lokato· I· art~stk.a - A~y. H.ardmg, ~tóreJ .bai~­
kaipLLalne arcydzi.ęto Stdaina żeiromskJteg,o 3_ak- ściach w mieszkaniu pani Dolores Bar· rzy w nocnvch koszulach 1 ptdtamach, , dyci k1l_kai. krotnie JUZ zapo~1eda; elt.. ze 
towa kooned'ta ,Ucie<kla mi Prz.epiórec?.ka••. Bę- 1 1 d ) k 1 Ó k p · H _,.:i, t 
dz·ie to w'oowfslro populc.me, Cooy biletów 1 .ził. neil, dobrze znanej w sferach elity to· pe!ni ni~pokoju,, spog ~ a i w. ierunku porw.ą .JeJ c r ę. am . a1u11ng za.m11ien -
i 50 gr·oszy warzyskiej. · okien mtes.zikama pani Barne11. Nagle . ta SWÓJ dom W prawdz.1wą 

W &oocl'tę I w niedrlclę gl'Mly stade p.ny nad. W dniu, w kt6ryr.i rozegrała się tra· rozległ się wystrzał, poczem jakaś nie- I . . fortec.ę. . 
kom.pleba.ch n.a')Więikszy gwóźd:t bieżącel!'o se-Z.OlllU - .J B ·1 db ł . 'Własta • k • k ł b ł t • Dwa~ detektyWl stai! 1 UJ „ . d 
t~r.itralnego, rewelacyj.ny rep~taJ: Totstoja i geoja, u pani arnet o ywa się „coc- . - Ja się o aza o • y a ~ p~ . . . e Pl' n ą. we1sc1a o 
Szczeg01lewa „A!Ztef". Ceny na1jaiżs2le od 50 gro_ tall-party„. W eleganckich apartamen· Barneil, -;- poczęł.a k~zyczec: .„Boze, c~ JeJ . pałacyiku, n e wpuszczaJąc naw~ 
&zy eto 3 zł. lach zebrało się JO osób, wśród których ty uczynił. Drogi Michale me po~zucaJ 1 zna}omych gospodyin,1 bez SJ)'Tawdzeniia 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ , BANDY". przeważali męźc.zytni. malel" · _ _ ____ :; _ d?kumentów. fyzatem dom posiada spe 
• Już m kiiilka dni, bo od · &oboti 18 crerwca.. Stefen udał się w towarzystwie pew· .W kilka dni po tej tragicznej nocy, CJaln.e urządzenia ś~retlne, które na wy 
roZ1p0te7m.ą. Stię w Te*ze MJ.e+sla·l!ll występy ca- .J_ Ok ł dz k ł d k I Ś tl . ł k I' 
łego sta.łeg,o ze$połu wat'SZ8!W9kiei „Batnidy'• z H. nei Ula.my. o o go iny 9 wieczorem, do miesz ania pani Barneil pr.zyby we· pa e a armu o Wile ' aJ.ą cai ą o o ~'Cę, 
Orocmówna,., z. P<>g.o~etsiką, J. Goclelską s. G6'1'- goście poczęli się rozjeżdżać • . Pani Bar· zwany przeZi nią telefonicznie lekarz. Le by łatwjej byto pirzyłapać ewentua.Jnych 
siką, żeLiichowską P. Ja-TOOym, A. Boguckim, Da_ neil również wyjechała swojem autem, ka.r.z ujrzał trupa Stefena na podłodze z napastn1ików. 
nem, A. Dymszzt, K. Gian.plem, M. H01herma.n.em. ;>oczem spotkała się ze Stefenein i wrH raną na piersi. Natychmtast wezwał po• Harold Lloyd również pilnuje SwYCh 
~a!:w~~s~:JeK·};~.z~oo!~w;s;:~t:6:r~ z nim oraz innymi przyjaciółmi, udała licję, która przybyła z urzędnikami córeczek. Kupd:f s.pecialnie 
jest Ba.n.da". ,.. się na dancing. Scotland· Yatd'u na czele. Przystąpili dwa Olbrzymie dogi, 

TEATR LETNI w PARKU sTAsZICA. Wędrując z jeunego lokalu nocnego oni do przesłuchania pani Barneil, po które nłe opuszczają dziewczynek. 

ctląg~~~iman.l:b!;tę ri:;;etJm~d!, L;mt:tr;;: do dru.giego, okoł? go~y 3:ei towaro/ krótkiem ~adaniu została ona zw?~iona Ró~nfiież Clive Brook zaprowadz.ił 
tne w pait'ku Sbasrioa, ponieważ ruchome osza- stwo s1ę rozstało 1 pani Bametl udała się poczem od1echała do swych rodz1cow. 5-yignalLzację alarmową w swym domu 
1owwi.a chronią widzów J>!'Zed zimnem 1 desz_ do domu. Pani Bameil, córka lorda Mullensa, , w obawie przed napadem. 
ozem. W dalszym ciągu idzie weeota ~owa , .W~adki, które J?o,toczyły si' p6t· w roku 1928 wyszła za papulam~go akto ••••llill•••llllliliill••••• 
farsa Smólski.ego „Bl~y bober". - Ceny niei. nie zostały nara.zle ostatecznie wy• ra scen kabaretowych Barneil a. Pod 

z.niżTRZY POŻEGNALNE WYSTĘPY wpływem swego męża również poświę· Dgaurg opiek. 

"WESOŁEGO WIECZORU" vi SCALI. TEATR POPULARNY ciła się karjerze sceni~znej i cieszyła się . Nocy dzfs:.e~ei dytu.ruią na6tępujące a.pte-

b 
nawet wielkiem powodzeniem. ki: A. Daincerowe1 (zgierska 57) W Gre&zkow 

Tylko dziś, w piątek, jutro, w so o- ()grodowa 18. tel. 178-00. •••••••••••••••• skfeg.~ (11 Listopada 15). Sukc, s. Gońeiin.a. (Pił: 
te f pojutrze o godz. 8 i 10 wieczór bę- .. D~ w .pDeitek., .dnia 10 ~ca. ~ sudeldego 54), S. Bartos.ze"'-ek1igo (Pwtrlwwska 
dą mieli łodzianie ostatnią sposobność swieitinei rewr1 „Uśm.iech ~Zlt'. z ~d%wycza.J,-; U"•'AGA! Nr. 164). R RembMińsikiego (Andrzeja 28) A. 

. . d . f ł t t . . j nym prog11a.me-m p. t. .Hemol Jaik SLę masz? w Szymańskhego (PNędz,ailnjana 75). · 
obeJrzema rug1e os a meJ prem ery Obok Malromitego Henia Domusktiego. ulubfe~ 
rewiowej w „scali" p. t. „Sposób na ca tód.zik.ie; publ!C12:n.o.ści; W}"St&tPi J>81Diin.a Miecz_ ,,EXpr•SS llUSftOWany" 
kryzys" w mistrzowskiem wykonaniu Orłowe~ Je11Zy TrusZ<lwwski Ba;sia Ho;_baicz.e'W'- r· • BfZPLA TNIE 

połączonycą, zes~ołów ·t:torskie~o Ok~·~~. ~MKl.g::.~1J::eR;>~:: I Republika" . w1·eczny Kalend!lłrz 
i „Wesołego Wieczoru z gemalnym1: Jerzy Datrsk:i. ·" ~ 
Walterem, Olszą i mistrzowską parą Billety już do na:bycla w bsie Teaiw Popu_ do nabycia w IMOW&ODZU autom&tyczn, t~-zą, niezbędny dla sędzi6w 
baletową Neyów na czele niezrównane-' laimeg,O\ Ogroid<:>wa 18 ON!rZ w k.asie za.mawiiań_ w sklepie Lewenberga amd!o,wców, prawnllków i uczącej, się mloozie-

łu Ceny mie1·sc od 1-4 zł \ P'iatc w.o1Joo,ści Nr. 7• aiptekia Lipińsikf$, od go.-1 ·TEOFILOWIE k l · h · l t · · h Y - każdy O'brizyma. Na koszta przesyłki 50 gro. 
go zespo • • ! di.~y. 9 =}'o. :- Codzi:ienioe. 2 ~roigr~y:. o godz, w . na . o on1ac 1 e msKac zy (maczki 1>0cztowe) załąciyć. 

Przedsprzedaż. biletów: '!N. teatrze1s_eJ°1 10-e:i · w~ecroreim; w DJiiedrzlet. • Witę<ta t.rzy 30~ . _ -· obok· Inowłodza. Adres: MarJa Bicz. '\Vars:r;awa, l(oazvkowa 
„Scala". . - .,, · P.10.lfiraimy ad &odz.. 6 ~ · -- · , . - - - Nr. 28, m. 1&. ~ 
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Jest mi brurdzo prz)ńkro. że swoią niel<>- jecLno.kiriotnie wys<>kle sumy!.„ iJa ~ - Sciągam bank! - ośwtlladcz.ył 
STRESZCZENIE. g'cz.ną argumentacją, komplikujesz tę i torn.aJSt stale przegrywałam. kr61lko. -

Na seans spirytystyczny, urzadzonv tak już przykrą sprawę - Więc co teraz będ.izie? - ponuro Looz na tern też slrończytło slę jego r:::.z p~~~~~~I ~g!f~i!~~er::~;~zapr~j0~J~~k1~1 W dumnych oczach baronowej za- zapytał mężczyzna. powodzeni.le. NaJpróż·no UJSi!łlC1\W.ł rozbić 
M~rv w towarzystwie strvia swe11:0 Stefl j btytSly łzy, ~dy upok.orwna przyznała. - Nie wńern ! - odparta zapłakana bmk przeciwnika. Utwiń1S1k1i trzyttna.ł sfę 
sk1e11:0 I eteunckt mlodv arlchltekt Stanl - W·idz1sz, n~e byłam w porządku, baJrooowa. dl'Ziieil1t11ie. a karta szla mu dlZiliwnde szczę-
sł~w ':Jarski.. Podczas seansu ukazala słe . zaciągając u ciebd.e pożyczkę nie ~a- Nas.tato zl·owrogie m~lczeni"". ś'liiwie! Po ikwadrmsie zclągneJ diz:iesię-
ta1emmcza z1awa. szepcąc: - „Marv. Ma 1 d b · . . · ' ł"'-"'"" • ·• • ,..„ ry!..." Wkrótce potem uslvszano szamota . am . 0!"'1em zadinego ma1ątku, a co za Bronzowe posąz,'kii greckich efebów dolkrotnre powięikszPn.Y bank, a sikoro 
nie tak. tt · zdenerwowanv tern $tantslaw i tern iid~e żadinej możliwości wyiku~e- 1

1
,i · pj~kne damy ze starowłoskich obra- Umańsk:i W'Yltożyił' znów kimlka niowyioh 

nagle zapalił .światlo elektry?zne. Mary nle ; nia wystawionych przez siebie weksIL .. zów - n"emi świiadkowrise mi1łosnych u- si.tonów, jailm śwveży kapiitał bankowy-..... 
było w poko1u - a na ziemi Jeta! trup Ł d "ła · I · d t lk śl · I · · · ł · tych · st przykryty czarnym płaszczem. I u_ ZJI m sr sta e.Je ną Y ' o my ą., ze n~~s11ień p~y k~han.ków. , spoglądaty te- prz.eigra Je na mrai . 

Knmisarz ool!cil kryminalne! Wattson I w~gram k edy WWęk~zą kw?tę i wów- 1 raz w ~11cze:11J1U na. ~pózn.Jiona, skru~h~ I talk bylo jl\.llŻ zawsze. 
przybywszy na mieJ-;ce zbrodni ścia~ał cz.as . pos.pła!cam .swołe dtug1 ... Ale S<!-m •

1 

grzes2:1nei baronoweJ. I cora~ po5ępnieJ- W pew!Iliej chwil:i mrugnął Ptt'Zlegry\-
z twar:zv trup~ pł~szc?; I przekonał su: ~ widz sz: szczęście n1eLbyt nm sprzyra- sze ryisy przechadzaJącego Silę po poko- wający o!k~ W stronię lirmy1 i papr'Osil 
:>rzerazeniem, ze nie był to prof. Stonelh, ło... Ty sam wygrywałeś odremnle nie- ju Bolesława U mańskiego. ją: 
iecz agent, delegowany przez policję na - D~<lź talka dobra i za!Soł„„ mJI11fJe na. seans. .uq · i..ąiv w malvm domku handtaru starem :t:e_ R d „ I · d . . t t . ohwiitikę... Jeden z moich przyjaciół W'Y'-
1uem odbywa się zebranioe Związku Niewi- OZ Zia 051em Zle51ą Y r~eCI jerż.diża do Berl'hna i chot-al'bym jesz.ozie te-
dziafoego Płomie~a. Z po.u kotary prnma- lefoniczndie 1POroZimawfać z nim W ipew-
wia sa.m prezes. udzielając swym pO<iwła.d_ 'ni• 111>fJ111>~p1• lfl>J!l"~n & I. · b ..t- • i C'-y~ aym: Antkowi, Mak.sicwi Bo-l:&erowi, szofe- ..,,„ .., ..,;w ..,..,~ IJ uO" neJ aruu,O Wa!Ż'JreJ ~prawe... 'U.Yiua, że 
rowi Piotrowi i .Tanowi tnstrukcyi. pm nie będzie miial nic pirzeciW1ko temu 

Od tego czasu !est stary Ste1'skl szan- Naiza1,urtrz po pol'u.d!niD'.? otrzyma.fa Ir- Talk się też stalo. ohwi1owemu z~stępstwu? - zwrócll się 
tafowany w w~rafmowany spo~6b. ma gwałtO'Wiile telefoniczne wezwa'll1e od W lkwa..drains potem z.adluwanilono do ck> sw. eg.o gościa.. 

Po:lzzas po~c1gu po dachach raniony zo- . 1_ • • LltW1ińslk1 któ ~.1'-staie kula komisarza Antek. Rannego któ- swe.go ll\.vchan1ka, azelby iprzy:by.fa natych błęikrtnej garsonjeiry ' rego ~am WI>r3!w1t"c1. 
ry ui:zedł pościgu opatrzył samarytanin milast dlO blęildtnej garsonjery., : Otworzyit sann gÓsipodait1Z i 1Pr-.zywilta~ W tdioskonaty humor, machnąt ręką. 
zaułków dr. Ro\linso~. a Maksio uln.kował \ Bode1sfaw Umań~i p-rzyjąl ją naid\etr się kordja:Lni1e z prl'Y\bytym. - A'leż wszysi!ko mi jedroo z kim 
w d?brie ukryte! p1wn\cy stare_I p1jaczkl c~lo. · ~ JaJk si» -nain ma 1 Czy diarwm prze- gram... Bytliebym t"ylliko wyigralll 
Mac1elowef. Tu znaidu!e ste również Mary. o--...n . . . . . ": „. . . ~ . . I t ....,.nł „ł.. d !....; 
Antek, przyszedłszy do siebie, spogląda po. - v~•1(ottaJle z.rOOiła;ś, że z3aw1~aś · się hywa pan ]IUZ w stoltcy·? _. .;:,w1etme pa11 gra oc .... .Y~a """ ~ "J· 
żadliwie - na piekną prne. - tak pośpiieszin.ne! Mam nia ak1u wspaa11i·a- zrobił wpadając do mnihe... Jestem dimś Irma. pomna na słowa S'W1eg'O lk:oolian.... 

Pewne} ~ocy rzuci s!e na śpiąc~. Mary t.y dla ciJe!bile tnteres .. ; JeśH goi'ę tidla:, bf;:- rZieczywiściJe w traJnsJie i chętnie zaigram ka, WiDerz.ąc w swe s11.częście. z miejsca 
zdolala s1e. Jednak obronić. c!Jz.~esz mogła z tatwością z;wróci.ć tyoh z panem inairty~ke. zary'zY1kowata wysaką stawkę - i z tmej 

W czasie szamotania zsunęły się ban- 1 • .:.1~. d' . . . . ' · Y. J • - ·• N. t f „~ , "J da że z dawnyc..h ran Antka. tak, że trzeba I !MIJ'Aa iZJes:i.ąt tysięcy uatych, .!które Je- ' Na'Stępme przedtstawd go Inni.le. sca przegrl:lll.a. 1le raca,c alll.dZJ·1, po-
było sprowadzić dr. Rollisona. który opa- sieś m1 w~nma. . . . Baro11towa de Stwrm przyg!ąd:ail'a ~ troiła staVJlkę - lecz przeg·raiła 1Jtl'OWIU. 
trzy! chor~gą. . •. . , ,;- Zadeka,\fiialsz m:n:ie! . · gościowi in1ie· beli ctiekawi0ścl, grainioząceJ Roogorą-cZlkow.aina br.nęta OOraIZ' &lłeJ 

~reszc1e_,zJaw1ł słe w J)iwl'Jicy za masko- _ Jedle.n z moi1ah zinaj.omyicb z !któ- 'ze zdlz.iwiteniem i iprzegnnwa.ta coraz fanta:stycmiiejsze · ~ -tl/any męlczytna.~ który·_ 'OiY'ifrówacfalf u:wię: . ·.,, . · ct' · :i:. · • • „ . · 
zlona r.a:. w.olnoś~ ~:, 3 ; , • :; •• - ~ l)1tm czasu swego ~r~ ~'.Ile ._ nie.;ie ną ~- L1twmslk1 byił to ba.rdzo wys<Jłki, chu- SUlm-Y. 

· Związek Niewidzialnegn . Płomienia !est fyij1kę, ielefonóWał, ze m1a.r.by-oohotę„'lro- <ly mę.ic~ iutbfany z calą e1egaincją Wresizde dlOszlo do !J)11111dctu kiutlitnfina-
z~skoc.zony, poniewąt' nie wie, kim był ten reystadąc ze swego ipobybu w -stolicy, a 0 tak n:iclnite:H"'""""tn ... nm -nnr.r" "'ne· twarzy cyjne.go: w bainik.'11 znajdowaiło się p'iięć-
nieznaiomy · 'b . .( -.( "~' · · · &'-'~• ·:J ' „' ai„ ' dl fles:i t t ' ł ...,.,,..h Stanisla~ t Mary- po J)owrode z Zako- spro owa"' za.grai\,; ze mną. i.~11iestetv, że Irma rne o;>al1ł'a się ipolkuc;ile, lecz tprZ'Y z ·a ysiiięcy z 0 •Y"' • 
J)anel'!o mała sie zareczyć. Aliści godzinę zwyi~·~ o~ grać ?Jbvt wY'Solko. a Ja w tej pada.rz.ają.cej siię sposobności, szeumęlia Irmę PDilillCJISla braw:uira hruzairdtu. Przie-
przed uroczystokią zostaje Steńska por- chwrLI ru.e mam odlwagi, ażeby z.airytZy- do ocha kochamfkowi. sta.ta pamować nad swemi nerwami. Prze-
wana po raz wtóry. . . . kować resztę swojej płynnej gotówh Al . . · . staiła myśleć tweźwo. Z llltt>orem zacis-

Ra·nny w rekę · Antek róśCI sobie do Lepie] S! rób · ty - e też Cl się u.dialł ten t\vlóJ :prZIY- nęł.a zęby. 
Związku . pretensfe· o odszkodowanie. 1 B .P UJ ..t,:,..t Jaclel. Wytgląda jaJk karawanillłll'Z, !kt6- W tk · d I t 

Atoli przcmawia!ący . pucz kota re tale- · _,_ aronowa Ou.Vta SW~ k~aifitme uiste- ry przyszedl oświad1czyć się swojej na- 1~ r1~zys ~ Jiel~TliO - ~~myś al ad-
mniczy pre'.?es odmawia mu wszelkie! po- CLAl\.1a. rzooronej Sk d t . leś ten ty a! Ouiolf>ram się ra'Z, aJn.;u przepa! inię 
mocy. Antek proponuj~ V:iec Steńskiemu, ż~ : - Nie rozwmrem cię!... Saim OOlsz się pdk? ·- ą W'Y1 r.zasna. ... z kretesem. - I WTY1l"Zllldla z 'Siebire ikrót-
za 50.000 zł. wyda uwiezioną, lecz tej samei zaryzylkować a mnie pehasz ck> ha!z.air- u· • . ko: 
nocy l'!inie z reki skrytobójcy. 'du? Dl ' . -"'- ? mańskl, otW1Jera1ąc kredens i wy-.. _ BaJtikl 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- „. aczego racz.eJ .sam Ul.li!;; zaigrais;z cl<Sgając klllika. bu:tefo'k, odipiowred:z.Ialł 'ej • - . 
Jonie gry niejakie~o Umatiskiego. Barono- Lec·z dlac~ w taik01m raizle grę z swoum jeszcze ci!Szej. J - Cały? - zawahał się pairtner. 
wa stała sie kochanką nieznajomego, z iprzyjadelem na:zwa.leś „wspannaf'ym 1111- Mais r~cję. skt . ;lb gx!tyb - Tak! - ipr.zez zaciśnięte zęby po-. 
którym włóczy się odtąd. po wszystklcli teresem"? fak widize jest ona raczej twJie d N ?- el · . arna · ym, Ylm wiiiedzliafa Irma. 
salonach gry. . I nlile!heZ1pietZ111ietn n"Z'Y1k1eim. · r .1z .: ze e~a'lllCJą SWOJą pnzyipomI- Do asa d10Sta;ła <llamę a mrS!t"'pnre si16-

' l<-Ocha.nka zabi;fego A~tka C-ie!"WOM I , . ina kSllęe1a Wailj>i... To zlbogaiOOll'Y par- ..ti-k Odlet łm ł· " · 
Harlika, pragnąc się zemŚC'IĆ na Zwią.iku. Umańskil uśmteonął się. werilusz T h h nt •edlnat ~li ę. c ę a. kręd się koł.o podejrzanego domku hMl<lla- - Widirlsz, hi-storja ta mogłruby być szarlenile · p~ Ci aJ~ gim l ' • że Utw!ifl1srki ipowol>i dlobrait dlruigą kaJttę 
rz~ starem tel.azem. Petroli wyczuwaJac, że ' dioslkonaJłą U:uistracją toorj.1 względln1oścl ' I ' "ś . zLam! :ń!l'Y'slk. . ...n. l . i wyrzmicit je :nia stół. ' 
dziewczyna wie ooś wiece! śledzi la plln~e. ' Eiinsteima. Ta saoma gira z tym samym . rreczywi~ qie , Wl· ' tł .Ul\.a'Zal SFę M.ta.t d!ziiewiątkę. 

~ewnel nocy obezwładniwszy Maksia, 1 człowieJkilem jest d1a tmriie grofaym ry- baird!zo maJ'o za.JmUiJącym I nieftnteligent- Irma die Sturm z,b!aicl;t.a: a zatie1m w 
wśhgnął sle detektyw do środka domku. I y,1„. dll t,.,.~~ . ..t."'"11. -~- ~ nyun gośdem. "ed\n • h "1J" f " ćd · t 

Tu udiało mtt się przypadkowo natrabć na 1 ·z.YU\.rem, a a Ci'l:IUJ.e ~Onait.YllU IUL'\:il Q- Przelllmąwszy - praw?e Po ohk~psku J. e] c Wl I prregra! a . ip1ie lmesią.t . Y-
sprężyn.kę, rozsuwaijącą ścia.nę _ i detek.. sem... _ kłlika kie!HsiZJków !liki' • t ...,~ 1 s1ęcy złotytoh. Rozipa.cz1hiwym wzrokiem 
tyw znalazł ~ie: w wąsk1m tunelu - lee~ na.. - Rozurnbem cię coraz mnreJ ! odlr: d ~ru, . 1>11ZYIS a;1"1 sipo1rzab n:a UmańsUciietgo, kióry, wró-
prót!liO ~iłcwał •ię potem wyda.stać z po- Tajemmozy brunet ro~airt się wygod 3f7JUA I() ~by. ' . ciVJISlZJY z dlrugiiego pokoju, z zadintereso-
wro<tem. B.łą.iząc. ~ tunelu odkrywa md11, inte - mozie Y~ tak Ullg'raili .. , wai11łiiem ś100izJił przebieg giry 
celę a w n1e1 uwięuoną Steńską. • Z I to __ ..._, · 0 . .&......-1 Oospod:a.rz 'llJŚm1eołmiąt się z WVSZU- _ C te . rob ? ~,,;-~, d · Minął dtiet\ i dmgl a uwi~zienł n.ie oitny- - aTalZ C • w Y l,IUl111aic:zię. ~~n~ • kamą girzoomośclą O raiz Z1 ltę - ~J.Via rzą-
mali ża,dneg? pożywienia. Za.gla,da Im w oczy men, o którym Jest mowa, gra naogół _ Jestem 00 ~ańs1doh UIShlg A cemi wair·g~i. 
gł.odowa ś~1~rć. dość szozęśol'lw!Je... Ale dizJJwna l"ZIOCZ: co ma 'Pa!l1 ochotę "Ziagraić? .„ w Iwa·rz Jej ikoohainka stała silę ohmtt1r-

. Po dłu~1e1 m~e '!ezuł ~ei.rei\ w podrle- wyigrywa prrewaJż'.j,iJe tylko z męże~ 1..,,. na Jak noc. 
m111 zaipa<:h ga:?JU - i etra.cił przyt.omn.ość. . t l „ ..t• k" •-· · - <11.l\. zwy\klle: W halka! - odjpairl C<> obM? c~..si-· _„ w Brzezinkach, malątku barona de naimJ., n.a om 1a'SiL. z uaJm.Sl lertl Lvwall"zy- gość. - zr l~ JJ<?U!/,'IJełSZ musiC:Vta wy-
Sturm wvbucha potar. Są poszlaki, te po- stwem za'ZW}"OZaJ karta Edzre mu gorzej, Umań·ski dloeyt ta'lj kart ł . sta:wrlć oow~ welksle! 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- ! Ryzylkuje niieśmi1aJo, !11.lb 1Jbyit odrwadmre jącym ruciiem wsk ~a;t LM~~~: Wsz'Y'siłk1ie sztoll'y z:nafa!Ziły się w ipo­
kuracfe. . . - ipoprostu traci to, co jest oojwamief- ...,.; . łY.- lł! ~'Clluu sła1dlamiu Utwlńsklielg'o. W6wcza·s szczę-

Pet;od, pnv~zedlszy do ~ebre nie zo- sze w mrze. Ziimn"' krew m."'llsce przy ma1.Y11u, w kąołe 'PQdl paJlmą ś1-iiwy graicz wsta.l od st<Jlł:u i oświadb .t. baczył JUŻ więce1 Mary. Nałiom11<1st k011Zy-.ta- E.. • • ~ • stojącym sroilklu. M 1 . .. . Y't. jąc z nieza:sloniętej kra.ty tunelu, przedostalł" - Aha. poJmuuę teraiz.... n....._...,.,~ .... , 1l... - YŚ· ę, re etmOCJ1 na dlzilś WJY1staJr-
się do opust-oozałoei f.abryki. - LitwińSlki (talk bow~m brzmi jelg'O ~.uvvu~a s • .,. gra. czy niam: obHcmny s.ifę! · 

Za.a.la.!'lm-owana polkia ot~a ,,domek 
1 
naizwłSko) W'.lie o tern dios.1ronale i od! pew- - Po tl'e si7Jton? - 1JaiJ>ytał zaraiz na Pokaizato się, że UmańSlki przegrał 

t~emn:ic". W cza.sia re~ii w pokoiu ·~Ie- 1niego czais.u me zas:taidia. ·rńgdy dJo 7.dellone- W1Stwle Utwi'tiski. . cztery tyis1.a,ce, a batronowa die S~urm sie.-
pikamza. zga.sto na.g1e śW!J!litło ~ t~ec1arz 1 go stołu z kobteitamh - A po tle .pan choe? diemdlZlites-ią.t drwa t~-islące złotych 
został zastrzelony przez mew1adomego _ W·!"' 51~. d w· _ „,,+. ,, I - Sto z:lotych sz,ton! - ocfipairl g-OOć. _ "'·-v -:,~ '-di...~ ·· .t ·,..~ . ...:-.n~ s·prawce :vC !l\ą tesz SJ>y ~a"a rana '-Ab. 'lDJll;; ..,.,, rL.tite ipan mm.1t prLIC\..DWll\.u 
nw·iią.z~ik Nu~w:iJc!min<eiito Płom1-e.nńia Oll:rey_ - że oochce grać re mną? . Oospodla!l'z $l)OjT'I~ maoząco na I.r- temu, - za.proponowa:l UmańSlki. re paitl!i 

nwl~ ~ anioru1m'°Y'e.l!o wtora .bis~ z .zi!!Wł:~ Wówczas Umańslki witaj~ ba- mę: gra za.ipoWilla'CliaJa s·lę bairorro ~a. baTOtJ.owa zarn!iaist pi.eniędl2ly., wystawi 
d~r.ie1Merń :ie w 1ego. r~ zna,duJe się zlro.. ronową w swój plaJU. Zra'ZIU ballllk trz"Yttnał Umański. Pota- panu ~sle, płatne ·Z.a m11eist~c? 
lei Moairy St~t\sika - i za.da od ba.n.dy Oik>Ut>U Oto _,0 .~ • . ..ll,,,j.1.ć r 1 ,. ..i....l k L'.h."'.:. ...11..: k :,t • • ~oiąc że w ~ ram ~e - za 'JJV'ł gvu!ZDllY ma nai1.11:< ~ .i.,~ sowawszy !l\.artY', ura arię ipairtnierowi ~L w•lu~M SI .11zyw~ Się, naenmilej po 
ją p~d pOOąl\. twl'ń:siki i obaj pmowiie za'Slląidlą clJo gry. a ipotlem. sobre. · namyśle z.godizil ~. 

Baronowa pe;łnić będ!zie rt)lę gośdnneJ L1twlńs'k:i d(jkUJDił fesiz,cze dlwie. ....... Dobtze., przyjrnuiję W'e'ksfel 
- N[e rozumiem, dlaczegio nazywasz gosi_pody.ni l d>ySJ<.retnego lkibiica. Umań- ...:.-- Mam dlzrewdątkę ! - r1.lelkł z UJŚ- Umań·skl oda>rowadizil swego g'OOcła 

to podtości·ą? Przecież jest to tylko zwy ski - jeś1i karta 'tllre będ1ziile szla - pr11y- miechem gos.pocla.rz. wśród reweransów do prredlpOlkojlU a 
czajina handiJ.owa tranzakcja. Jeślii ktoś 'P'Otnnii sobie w p~nej chwilH, że miał rn- Utwlńsiki rzudl karty na stm. tyirncza:siem ba.rooowa d:e Sbulrm, zlama-
od kogoś pożyczał pien ' ądze na weksel., 1by zaidizwonić dJo 'kogoś w bardzo p'El'łl!e'j - Przegrailem, mann siedem! 1na, tllPaidlła na kamaipę. · 
to zgóry musi być przygotowany na l siprawie, a Irma zajmie wówciZas jego W kir~mt czasie UmańskJ potroiil 
to, ~e pr~y~·zi·e cza·s, kiedy będzne ~~·ę1m!Jej·~·C·e pr~~ stole ... · Ą reszta :Zallieżeć ba1rnk,_ poczem _~a_ir;W . ~a~ kuipk~ (Dalszy C_i_ą_g_ jQtr_O~" 
musiał wś01ć ze swych zobowlą~an.„ będlz.1e od JleJ ®rytu. - 'i..- -~ sztonów. · -...... ----...;. ·· .. _„ '""' ··- - -
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Najważnielsze depesze z nocy: 
Strejk drukarzy 

we Lwowi . 

„ 
Stany·Ziedn. przeciw skreśłe1iu odszkodowaR 

· Lwów, 9 czerwca. Przed spotkaniem Herriota z Mac Donaldem. Dziś o godz. 6 rano większość dru· 
karzy przystąpiła do straJku zapowie-
d.zianego wczoraj. Wobec tego ukazał Londyn, 9 czerwca. f dowań jest szczególnie znamienny, gdyż' O jakimkolwiek radykalnym planie 
sie „Wi·ek Nowy", który jednak zapo- Prasa tutejsza potwierdza dziś wia- Ameryk~ niedwuznacznie podtrzymuje Mac Donalda w Lozannie już się mimo 
wiedział wychodzenie normalne od domość, że Stlmsnn stanowczo wypo- pogląd francuski przeciwko poglądowi akcji mi1t1istra Neuratha. nie mówi. Prze· 
jutra „Jlustrnwany Express Wieczorny wiedział się przeciwko skreśleniu od·' W. Brytanji. W tych warunkach lkzą ciwnle, podkreśla się dziś, 'ie pu.nkt 
drukuje slę od dzisiaj w Warszawie i szkodowań i długów wojennych. I się w Londynie z kon:ecznośćią mody- ciężkości leży w rozmowach p:irysk 1 ~h, 
jest specjalnym samolotem dostarczany Wyrażny sprzeciw Stan6w Zjedno- fikacji stanowiska W. Brytanji w kwe- które uz~odnić mają poglądy Mac Do· 
do Lwowa. czonych przeciwko skreśleniu odszko- stji odszkodowań. 1 nalda I Herriota. 

„Gazeta Lwowska" i „Gazeta Po- I Mac Donald odjedzie z Paryza do 
ranna" podpisała umowę o<ldzielną z · · • I Genewy w poni~J.tiałek razer:1 z lidr-
drukarz~mi wobec tego pisma te WY~&zly D..,o 1-a.4g fior-ono...,eJ riotem. Pragnie "0!1 by,ć obe(TIV~ w~ 
normalnie. WW "1D iii WW t wtorek na konferenc11 r >zb~ 11e111oweJ, 

do teś1:iof1Jef ł pr~•esd fflJORJ§fdeflło .2 Jl.„.fl.11. I gdy zbierze się k\:ri;sla ~lówn~. Zarów-
Autobus na szynach - no w Parytu Jak 1 w Oenew e Mac no-

. Lwów, 9 czerwca. I wzgląd na Jef syna, a swe~o męża, kt6- n~ldowl tnwarzyszyć będzie minister 
!1~66u na ft f'>l~fo r.l'I 11>ofsfti«.1'1 Oczekująca w więzieniu dalszych rego zawsze kocha. ! Simon 

· Warszawaf 9 czerwca. swych losów l(ita Gorgono wa wysłała l ś 1Dal?ł df nkosśi, i~: ~e bkołk :~e z:iaryłel I Parvi 9 czerwca 
Autobus na szynach. który oidbvwa w dniu wczorajszym dwa listy, - Jeden tmlkerc ,dat" 1 ° c s Y~t· rą ~ł • h 'ba I Prasa francuska bard~o żywo ko-

obecnie próby na Jinjach P. K. P. odbył ; do artysty dramatu lwowskiego p. Da· PY 0
1 kz e.c' tn~ 1 ore spaz ~ ::ni~ mentuje spotkanie jakie ma nast(lpić 

ostatnio podróż z Warszawy przez Poi- 1 mięckJego, prezesa filii lwowskie} ros w 0tkncui bcscJ 01w~ 
0poptrpeiałaac - 1·ędzy· Herriotem a MacDonaldem. 

, d K k . I k I Z d i d i t • . . Otgi za wszys o Y e me ę • I „, "d i 
nan o . ~a owa, wioząc ~pecj~ ną o- 1 ,asp-u, rug o swe es~1oweJ p. j W kotach sądowych wyrażane jest , Organ radykałów ,.L'Ocuvre'' ~, z 
misję ministerstwa komuml~acj1. z Kra- I OorgonoweJ. przypuszczenie że nastąpi prawdopo- w tcm znaczny wyłom w murze tzola-
kowa wyruszył autobus dni~ 5 b. 1!1· do I ~ pierwszym .liście Gorg?~owa dz!ę· dobnie kasacja' wyroku, nlewladomo cyJnym, którym starano się otoc~yć 

Zakopanego, celem wyprobowama go ku1e za pomoc, Jaką okazah 1eJ artyscl Jednak czy przy rozprawie kasacyjne} Francję oraz jeden z bezpośrednich 
na szlaku .podR"órskim. • . ll~o~scy, przesyłaj~c jej złożoną wśród bronić' będzie Gorgonowej dotychcza- skutków polityl~i _niemieckiej .. która r~z 

Autobus przebył przestrzen m1ędz'.: s1eb1e pewną kwotę. . \sowy lei obrońca. I c~arowa!a ang-Jtkow poczvna1ąc od .. d~ta 
K~akowem a Zakopanem w 2 godz. 5~ I yv dr.ugim liście . pis~e Gorgonowa: P~dobno. w.sp?łtow~rzyszk~ .G.org?- kiedy Hindenburg potra~tował. Brunm­
m ~., ~ tego 31 minut. przypa~lo na po :że 1ei tesciowa skarzJ' się zapewne, iz noweJ z celt w1ęz1enneJ naktamaJą Ją ga w podobny sposób. Mk Wtlh~lm II 
stblYJe \zmiany w kierunk_u Jazdy na ; nazywa ją swą matką po tern wszyst- usilnie, aby postarała się o irtnego tr~ktował swyc~ kanc~lerzy, a .v.:ięc po-
0 rotn cach. !'utobus osiągnął . prze- , kiem, co się stało, lecz czyni to przez obrońcę. 

1
• dz1ę~ował. mu 1 powierzył m1.s1ę two-

clętną szybkosć 60 kim. na godzmę a 1 · rzenia gabinetu von Pappcnow1. Dobrze 

na wyższych wznies!eniach ,~o kim. r:~: 'Zbrodn·1arz sk· azany na s'm 91er;. się stało, ie g~!Jinct von P~ppena po-
6 b. m. odbył autobus podroz na 11m1 I. wstał przt:d, mz po Lozannie. 
Kraków - Kryńica i z powrotem. „figaro" radzi czekać na propozycje 

Ogółem autobus na szynach przeje- ulaskowiong przez IDrezg deoia jakie MacDonald poda niewątpliwie 
~h~t w or6bnvch ja_7.dacn 2~09 kim. ~o Rzeczg ospoliiej. Herriotowi. pr~y obecnym stani~ rz~-
hmach. PKJ;>. Obecnie . w mm1.sterstw1e Włocławc!\, 9 czerwca. znalazł dalej swą 3-letnią córeczkę w czy porozum1crne. frn~cu~ko-ang1c.lsk1e 
komumkaci.1 odbywa się analiza tvch w:elkie wrażen: e wśród mieszkań-. szaf:e uduszoną i owiniętą w przeście- zdaje się być w rowne1 m1crzc ~omecz-
próbnych 1azd pod kazdym względem ó Wf r 'k ł" k ; dł E i śl d t d ne Jak i problematyczne. Nalczy zaw-
tak. iż dop'ero po zakończeniu tej ra- c Y" oc a.w a wy wo ~ ~ V:,Y ryc.e Vf ra. 0 • ne:g.~zne e ~ w~ oprowa- sze do pewnego stopnia wystrzegać się 
cy będzie można wysnuć wnioski cb do dn!U 12 maJa r. b„ potworn;..ł . zbrodrn, dztlo :do uJę1,;1a. mordercy;, kt?rYf!l oka- prezentów MacDonalda. 
zastosowania teg-o tvpu autobusu na dokonanej : n~ osob 1 ~ . 35-let~ ~l He~n)'." zal s ę 21.-letn1 Je~zy B'.gos:tisk1. I Dziennik wyraża nadzieję, ie Herriot 
f)Olskich Iinjach kolejowych. Ma~kowsk.eJ oraz JCJ 3-leln e1 córeczki J Zbrod~1arz przyzn.ał s~ę •. ze . dokonał nauczony przykrcm doświadczeniem 

Janinv. . I mord.u c~}etlł zdob:vcia P.en _cd1.y. I z roku 1924 odnośnie dyplomacji 

K 
. „ L• , d , . Mankows!n, który,. w krytycz~ym ! B1~os1~sk1 stanril wczornJ przed są- premjera angicl'lkiego będzie tym ra-

O ml SI~ IQI naro OW dniu powró~1t z oo.druzy d~ Gdanska dem ~ora~nym, któr:\'. skaz~ł go na ka- zem ostrużniejsz • 
prau6t:d111e do 'Jł „ r!i ~ „ °'~ zastał w m.cszkan u strasznie zmasak- rę śm1erc1 przez pow1eszcme. I- y ** 

Warszawa, 9 czerwca. rowane zwłoki swej. żony z poder.in·~- ' Obrońca odwołał ~ię. do faski Pre- 1 · Paryż, 9 czerwca. 
(B) Dowiadujemy się, że przysłana i tem ~ardłem, przyb:tt. do podłogi w1- z~denta Rzeczyposp?ht~J: który ułaska· fPol~ka Mencia Telcg,aficzna) 

przez Ligę Narodów do Oda fiska komi· ~ dtami. i . . : w ~ m~rdercę_: zam :en . a~ąc. ~m karę Dono~zą z Londynu, że według krą-
SJa ekspertów gospodarczych, badająca I Podczas przeszuk wama mieszka n.a · śm erCl na dozywotn.e więzien.e. żących tam po~łosek MacDonald ma za 
znane nadużycia celne, popełniane 

1 
5 ''* &&*F'* ' " * 44 proponować Herriotowi odłożenie kon-

przez wtadze gda1iskie od dłuższego Teatr wesołków „l.TiNllECH l':ODZ „ leatr Wesołków ferencji lozmiskiej do czasu uregulowa-
czasu z uszc7.erbkiem dla skarbu pa1i-I w Teatrze Popularnym, Ogrodowa ts. Inia kwesty•j reparacyjnych. 
stwa. przybędzie w najbliższych dniach ' \V.piątcik, ~Jonia 10 czc.~\~ca br. _o godz.?~ i 10 wiecz. I cod~ioonie wielka w~m._awska, Badanie kwestyj reparacyjnych po- • 
do War.;;zawy ażeby tutaj zapoznać się przeboiowa rewia p. t. „Hento. Jak sH~. ma~z. Na czele z uh:b1C'ńcem. publicz;.ośc1 mezapo- wierzone zostałoby konferencji rnI"UZV 
, . . ' . . . mnh:nym tleniem Dc•mańs~( .Q11 ora<z zn:lKOITI trm 7-Cs.połr.m scen polsikkh 1 zagranicznych. Ceny . · . . . "' · 
z 1!1atenał~m1, posia.d~nem1 w teJ sa · biletów reklamowe od 7.; gr do 2 z!. 50 gr. Bilety wcz~niei do babycla Plac Wolności 9, n~rod-0~eJ. w 1\tór~J ~godziły.by s1ę rów 
meJ sprawie przez m1msterstwo skarbu Apteka Upiń:;ikl~go, od godz. 6 wiecz. w kasie Teatru. • I meż wz1ać udział 1 :Stany ZJcdnol:zone. 
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I DZIŚ r DNI NASTĘPNYCH! Naiwspanlalszy film sezonu wytwórni Fox-Plltn·Corp. Uduchowlonr poemat miłosny rdyserji Alfreda Santela 

• ,,J·-oo M LENKA" 
~ ~ I._.__.'-"""-..;...,;;:;.....;;:;;_ ......... I , (Mała Janettka) 

W rohch głównych: kopciuszek ekranu JANETT GAVNOR oraz bnhaterski amant WARNER BAXTER. 
. NADPROGRAM: dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kralu. 

Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty ; uiedziele o Z. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe wafne bez ogranlcte<i 

·~·· •;:~ ~.o.;l'-' 'P : •,'"'Ił'. ". - . ~4., • , • ~ .._ „ ... '' .';t·-„.~ · • 
Cborzy naR~~W~!,!,!ó!~~,~!e!;~W!!!! P:~,~~:~~1~~2~\~:1:.a::,.port• iii~ ·Hp~~~Al ~~ł,A[ l N n W "- ogoKTóR ". 

~~ 1:s~k1~;;v:;· b~~~~o ~~~et~!i;::cz~~ na Wl~nlowej.Q6rze jest jUŹ otwarty. n L L Il u u u li H • un unD\VSnl 
Ruptura stale sle wielka Jak głowa Wprowadzono 1lczne inowaeJe I ul•JJsz•nla. Lekarzy • specjallst6w Piotrkowska 70, tel. 181·83. 
ludzka, !Powodowae niote śmiertelne Wykwintna kuc:hnla I uetuga. rłADJO I T'ELEFON. ZAWADZKA 1 Choroby skórne, weneryczne I mo-

powikłania kiszek, ,lhfol'rnacJI udalela się u M. RacutportaWPlotr• tel. 206 .38, • czopłciowi:: 
Specjalne lecztlicze b11ndde orto1>edf• ltowsic• 9 •

0
t3•· 23f·ga, ~ub na mh!lł•cu-, ":010; czynńa od 8 rauo do !I wieczór. <Naświetlanie promieniami Roentgena) 

'zne p;umowe mulel metody Usuwają I •• ' wr ra .::.. 5 . !';.Pn'Zl'8 'łPne -; 11-1 )) przyjmuje rrdoyjm2 u.Je óołdł Sdl pb61d dos l·u 1. n, ół .. od 
radykalnie rtajnfebetl}iecznleJsze i nal· - 2-3 kobleta•lekart . 1. P . 0 o ' Po w1e~z. 
1astatzalsze ruptury u metczyzn, ko·! Doktór W PabJanlcach w niedtlełe 1 święta O'd 9-2 pp. I W n1edz1rl!t 1 ~witła lld In r. do 1 flP.:. 

bict ł dzieci be~ operacji. Na skrzywienie kr~gMłlłfl<ł. K L„ I G E R all!!lł!ltltiego udtle• leczenle chorńh I Uro~ne oglo~zen1_a w „Re.publi~e·: 
IJfteclw twortet1iu. !!Io anrbów i atuzlh:y ko'tl lecznicze la ruJvnowana n_au· WENERYCZNYCH I SKORNVCH. fll na_1łcps;r;.} m. 1 na11ańsz~ m srodk1etn 
gorsety ortop~dyc:v10, Dla skrzywłony,h !161 płaskich i c1?yc1elka. przyiet- Porada S zł żctkn1ei;1a za1t1teresow~ny.:h ~tron. 
u.>11\~Y&h stóp wkiauy ortopedyczne. $z tuczne nogi I ręce cłżaiaca z Lodzi. • .._ Kto chce: 1 l . znalezć fukn tora lub ~ub 

Łukllwe 1111łoueula lokatora, 2) znaleźć m1cszkc1n1e lub 
Zakład ortopedyczny Spec. chor. w•neryun. ek6rnfch p, D-rowa Szenker DOKT6R poje\l)•fkzy pokól. Jl sprzedać tilcru· 

Spec. I. R. AP AP O R T I włosów (poradar seksualne). ul, Rllcha s od ;i.3 H w łk k• chomość lub rzc.;:z. 4) kul'.>ić coskol-
AttDRZ!tJA 2. TEL. 1a2.2a. Q 011•ys I wiek okazl·inie 15) dostall 1>osade 6) 

ortoped. te Lwowa, lód~. ulica W6lc~1d1k11 ~r. 101 Pri,imul• dd ~-11 i s- 8, . , W wyszukać 1>rac~wnika _ niecha! ·PO· 
front, parter, tel. 221•71. w 111edaaele I święta od 10-12, UDZIELAM I du drobne o1otlószenie do R thl"k"" 

UWAGA· Osobist iawiertie $le chorych J~st konieczne. . bardio łatwą meto- Ceg1·e1n·1ana IU"n 4 POKóJ · ·· epa '-2... 
Ubezpiec~On)'ch " Kasie Chorych m. r.odzi vriyjmuie. ' Dr. ttted. dą francuskiego 111:Z ' k ~meblow~ny • S!onc~zny z ba_l· 

Z I S HALBO RN I anglelsklego •1 telefon 216-90 I one~ -sze piętro z uzywal nośc1ą 
· . POD IĘKOW AN f. , ak tównltż kOte• · ku~h~i. na ządame fo1 te pian, do wy-

Na tem ·m1elscu wyrażam mole serdectne podzię- • spondencJi han choroby weneryczne. ~ęc1a. \'ll~doiJ1ość_ Złi:!ona 65, m. 10.: 
kowanie właścicielowi zaldadu leci.niczej ortopedii w:I S"8C cł:OI' dziad dlowej oraz ate• sk61'ne i moc:ieoptclowt. PIANINO ltlb fisharmonię w dobrym 
P.: dyr. J. Rapaportowi, zamieszkałemu w Łodzi przy " · ' • nografji. Naruto· Przyjmuje .od godz. 8-2 I od 5-9 . stanie kuplę. Oferty z l'!od:inlem Ce• 
u1. Wólczańskiej 10, ta umiejscowienie mi przepuklilly przyJmuJe Ul Kolumnie włcta 161 m. 6 w nledz1elę i święta od g. 9-l. ny pod „Lido'' do Republlk_i ~--
na którą cierpiałem wiele lat. ! .11 S . 1 ld I. 11ltf, 16~·99 -·· ·- - ·-~' - • . --- POżVCZEf( Udz1e111my~-SpÓle.:zna t<a~ 

. (-) kS. WALEWSt<I ANTONI! wi a zein e a 20-1 . Z9•V f li li Ili Oo!11odarcza. ~enrezentacJa w to"' 
katecheta. i - - - l · llli, Piolrkowsk& 9(, m. 6. tó 



łłD\VJ dBSZGZ kar !loaromla mistr•a !lolsfli 
na graczv ligowvch §ra dstslał • !Jarustamł no 6olsAu 'WX:f 

WyidJzia~ Olet i DyscY')J'l!ny L'tgi na . , . . 
swem ostafolem post•e>dizenlu .nałożyJ ka- W dnuu . dizlsleJszym w god.dnach Duite za:vnteres1ow.anle budzi równte'i 
ry z.a iróżnego rodizaju przewi.nlenia na przedrpo!'n.Klmowych przY'była dlO Łocl:z.l występ Balzama ł t:l:elschera. dawnych 
nm~tępiu,jącyic.h plił.karzy: Smocred< (Oa.r-1 d1~żyna .'P·iJ:karska tt.aikoahu ble1lskiego, zawodln!lków łiakoahu łódZ'k!iego, którzy 
ba1rn!a) - d'W'l.ltygod!niowa dY'skwa.J!fi- ktora rozegra na por'Slku WKS o godz. nłejedookrotnf1e przyczy.nHi s~ do sukce-
kaieja za uderzenie prz,e~!wnilka, Zwlierz, 17 .30 mecz z ze'SJJ?l>em T0wrystów. sów druh~ny żydowskiej. . 
(Wairszaw1a.111ka) i Martyna (Legja) - I . t:Jai~o.ah buetl"S.1<1 -:- w (JllJ.e.cneJ chwUI W litih at.aiku Ifakoahu b1els'k1ego 
siu,rowe na.gamy za ostrą g.rę, Pifat (Czar i t:ia.Jsrlm~is.zy ~spół zydowski w Pol"ce, obdk Borosza. i cz«ha Dvoraoka na czo­
ni) 1-tyg-·od:rnJ.owa dyskwa.Ilfllkacja, Szal-. w~stąp1 przecrn:lrn Tt.lll'Y'S'tom w naste- ł<> wy:~wa Stę lewos~rzyx:lłowY .Pames, 
ter (Legja) 1-tygodn.i,owa diySlkwalif~ka- · pi.1ią7ym sktad!z1ie:. Rozenberg. Balzam,. byiły .pfitka;rz lfas!lłonei1 lwowskre1, który 
cja, Korniejoewski (Polonja) _ mlesięcz.- . Hemg. Koper. fle1sc~er, Bogner, Qrun, rkilkakr<?tm~ bronił ?ai~ miasta. Lwow~. 
na <fysikwaJi-fulrncja, wreszcie Rusiinek ' Dworr!c~k, Borosz, Silbiger I Parnes. Dn~yme powyz~z~J. przec1wstaw1ą 
(22 pp.) - tygodniowa dY'Skwal.mkacja I . Wsmd zawodników łii'=h wYSUwaJą Turyści swóJ najs1!lTI11eJS'zy skład ze 

. · : sL~ na p·N~1r;vszy pla'n Borosz J Dvoracek. Strz.e.}.oz;y~ieim, K1rsd1harnmem, Mlchał-

DzłiA rozpoczyna S(D I P1:erws~y. J1e_st d?Stat-ecznłe z.n.aruy Pll· &kim, Kl!IIllcz.aiklem i frainkuisem na 
I ~ , bhczl1Josc1 todizik1ej ze swych WY'StępóW czele. 

t t..- · p I k A 1. jw barwach lfakoałtu ł6d1Zlklego. SPo<liz·lewat się slit.t•sz.n-!:e na:tety, że gra 
spo Mi'ml 0 s a ""'7 ng 1a Czech Dvoracelk - bY'ł oo nredaw:nia diostarczy wiidlW111 sporo etnocH i będzie 

o ouhar Davisa I jesizc-ze piłkarnem zawodowym. Po osle- stała na wyisoklm poz1omiie technicznym, 
W dniu dzlsieJszym rozpoczyna się . <l'len~u się na sta~ie w Polsoe Dvoraicek gdyż Olbte <liru:żyiny są pod tym wtglę­

w Warszawie mecz tenisowy AnglJa - uzyskał' ponownie i>rawa p1&arza„ama- detn ~nacmre zaawain:sowamie. 
Polska o ouhar Davisa. Anglicy przv- tora. 

Sensacyjny pojedynek Piano zlurgensem 
odbędzie się w niedzielę na torze helenowskim 

agit 
na mecz z ŁKS-em 

. Warszawska Legja gra w niedzielę 
w Łodzi z ŁKS-em w następującym 
składzie: Adamowicz, Martyna, Zie­
mian, Przezdzieckl II, Cebulak, Nowa­
kowski, Rajde)c, Przeździecki I, Rost­
kowski, Latusiński, Wypijewski. 

Kierownictwo klubu czyni usilne sta­
rania . o zawieszenie dyskwalifilkacji 
Nawrota. Gdyby starania te zakończy­
ły się pozytwnie, wówczas pozycję kie­
rownika napadu zajmie Nawrot. 

Hakoah wlsdeńskl 
uratowany przed degradac;q 
Aczkolwiek mistrwstwa piłkarskie 

I-ej ligi wiedeńskiej nie zostały jeszcze 
zakończone, to jednak już dzisiaj można 
stwierdiić, że tytuł mistrza Austrji 
przypadnie ponownie Admirze, zaś do 
klasy A otrzyma degradację Slovan. 
Sytuacja była jeszcze zupełnie niejasna 
w niedzielę i dopiero sensacyjny mecz 
Hakoah - Viienna zadecydował o ty­
tule mrstrza dla Admiry i o degradacji 
Slovanu miast Hakoahu. 

byli do Warązawy w Śl'.Odę I trenują 
Jut bardzo pilnie. W znakomitej formie 
wydafe się być Lee. Perry imponuje 
rtlezwykłą wszechstroinnością I mło­
dzieńczością, Hughes - rutyną i inteli­
gencją. 

K nl11: ~a · ry 
Mecz między Vienną a Hakoahem 

Jesteśmy znów w t>rzedednlu wiel· J Pr~ed 10, dziami Jfirgens, ~ku· miał przebieg dramatyczny. Był<> to 
kiej, m ędzynarodoweJ imprezy kolars- tek n1eszczęśl wego wypadku łaik1emu spotkanie o wielką stawkę. 
k:ch, którą zap·o·wiiada na nadchodzącą ' uległ na kilometr przed metą, oddał Hakoah dwukrotnie uzyskiwał pro-

tłJ:Jortowt>/ Nurmiego niedzielę d. 12 b. m. zachęcone powodze zwycjęstwo włochowi, dziś więc jes·t <>- wadzenia, jednaikte za każdym razem 
Dy 'kw iJ"fik • N • p·.· niem osta1tn;ch wyśotgów, ruchliwe k~e- 1 kazja do rewanżu. udawało się Viennie wyrównać, wresz-

s:' 
1 
Z~i z!~ 1L a

1
k1a 

1
urmriego 'PT~ m rown.ictwo „un·on - Touring". Program 1 ed 4' cie na 3 minuty przed kof1ccm spotka-

;~atn.re( chwit!i\~in~ ~kl~~:gok~i1:i'ac~~ Wedz ' et~e wyśC:tgi z udz.ał€?P1 IJ\il· bieg;i długo stansowe za użymi ~o-j nia rozbity n~pastnik Hakoahu Erlich u­
wywofa,Ja w sfeirach SfP'OrtowYch całego nych na~ mż ]etdzców. za.grarti: zn:vieh , t an;, . z. na dystans~ch po 15 kLlo- zyska~ zwyc1ęs.ką ~ra~kę. ,Dawno już 
św~ata kolosail'lle wir::iże.nie. Powadieim wt1Q1Cha :•ano, o.raz tró.ikii n:emcow: Car I metrow 11. Jeden na 25 k!loi:ietrów. Kto t na .boiskach w1~densk1ch nie p~nowa~ 
dtyskwaiHfilka•c.H Jeis.t zatJ.rg Jalkł ipowstaJ P'USa, Jil.rgensa i . Huhna, d~ który.eh d-<t- 1 wygra :-- t~udno pirzew1dz.ieć, zwł~- taki entuzjazm Jak po uzyskanm tei 
pued kf'l'ku tygodnfami międ;zy Nuirrmm łączy! się r~wn eż znajd·~Jący Silę d,z1ś I cz.a w 1etdz1e za motorem. gdzDe n~e bramki. 
a Piftsklm zw. Lekkoatlictyozniym. w dosikonale1 foom!e lodz1a~~ ~.Jatt .- . :wszyis.tko zależy C?d kolarza, ale duzo 

to znów trzy godiziny emoc1i, n:c wvęc Jeszcze od leadera 1 maszyny. Wałasiewiczówna 
h d I Ł ł • dz;i,wnego, że ich zapowiedź WYwołała I Dla sprinterów przygotowali organL 
ł"' rze m s rzos w om; duże za~onter&S'OWan e w świeclie sporto· 1 zatorzy kiil1ka konkurencji na plan pier- stracona dla Polski 

/111kkoatl.stvcznemi_P,ol~~i. " wym na1szego miasta. wszy wysuwa siiię „Omnium", który ro- Przed niedawnym czasem ukazaty 
Mecz tenl-sowy 0 mistrzostwQ druży- Należy pirzytem zaznaczyć, żę bę- 1 ze,granY będzie w czterech biegach, na sie w prasie pogłoski, że Walasiewi-

:;.owe Pol&k!, odbędzie się w n·ied.zlelę na dizle to ostatn~ start doskonałych dtu- który ska<lają słę: wyścig z lotnego star czówna występować będzie na Oli'itł­
kortach ŁKS-u od godz. 9 rano. Barw godystansowców zagran:cznych na na-: tu, wyści·g austra1'~iski z czterech pun- pjadzle w barwach Polski, ponieważ nie 
ŁKS-u będą bromć w singlach pp. K1r6I, szym t.or~e, a więc osta:tnia ok.azja zo- któw ~o~u, wyścig P1remiow;Y i soratc~. może uzyskać obywate'1stwa amerykań-
i Sachs, w doublu: Stnde,nband i Sachs, I ba.cze~n:a 1ch, tern P<?nęt~11eJ.sza, ze. zwią. Je~el tyl·~o pogCJ4a ~opisze. spod~- skiego. 
w singlu pań - P. Landa:u i w mixcie: z.'.tna qest z zapowiedz .any.m PQJed'Yn~ wać się nalezy w 01edz1elę. w1elotysl(ę- Jak się jednak informujemy u m1a-
p.p, Landau i Sachs. k1em włocha Piano z nn1emcem JUrgen- czn}'(:h tłumów w lielenowie. rodaJnych czynnFków, Walasiewiczów· 

Zestrony Turystów wystąpią w si,n- sem z wyzwania ostatniego. na otrzymała obywatesltwo amerykań-
glach i doo1b]u p.p. Schrodier i Stetka; w skieJ przed kilku miesiącami i wystę-

singlu pali, p, liaU'kówna i w m1xcie I>P· Druga runda· walk o punkty pować będzie w Los Angeles w bar-
liaukówna, Schrod,er. wach Ameryki jako Stelly Walsch. 

- W turnieju wewnętrz,nym ŁKS ... u 
w si1nglach pierws.~e mi1ejsce zajął p. Ro- rozpoc:zuna się w dniu juirzeJszum Ran - Volkmar 
zenhok, w doublu p. Sindenband i Sachs. 
PozostaJe gry nie z.osta4y j.eszcz,e ukoń­ Minno, ilż piie.rwsz.a rum.OO roz.grywek strreków ze wi:ględitt na słabą for;inę wY walczq jutro w Warszawie 

piłkarsk!,ch o mlsitrzostwo klasy A n1e kaizaną przez WiJlvlĘ w sa>Głlkanlu z W:i- W d i J t j t d" . czonie. zostaiła jes.z.cze cai!lkowlcie zatkończ-0na, <llzewean. .. n u u r~e .szym na s ::i Jome 

PJ.łkerze w1·dzew O- już w di111Du j:u:trziej~zym rozipoccyina'ją s·1ę Turyści grają w n1iiedizrenę z, Orka- LegJ1 warszaw~ki·e) rozegrany znstam~ 
u- SIJl!Otkan!a d·mg!iej rnr.·drv. niem, który 'P'rzed tr.zema tY'gx>dlnfa.imł po- mecz boksersk1 między zaw'.)dow:amr 

zaproszeni na otwarcie boiska I Tytuił wi·os·e111mieigo mtstrza tctlasy A konainiy zosfal prze,z fioletowych w sto-1 Ranem (Polska) a .Voik.ma~em, byłym 
do Koluszek. z1d10lbyb d1r:użyna Ł TSO a na.Jbl'itsze sipot siuinku 4 :2. Sp0tdlz11ewać siię należy zie mistrzem am.at-0rsk1m Ni~m~ec. Opró~z 

W 
-.3 • 1 .ł 

1 
tw te K kainia wykażą ozv Ł TSO faactytomlle z.a„ s.trony d1mżyn1y .kaornlewsikrej gry ba.rcbz.o tego spotkama odbędą się Jeszcze dwie 

' k nh~~z1ie ę wsbla~ke o aorto wt o- s1lit.l\giuje na ~,rezentowaniie tódll.lkiiej kia- z.acięrej g.cf yt respót tern je.sit batxltzo po- walki, a mianowicie Goworek - Czir­
tu~zJ aoc KP'lKeSrwsz.eW ors ·o hsplor we am- sy A w rozgrywkach o wejśde do Ligi. wa:żnit.e 'zaigrożonv spaidlktem diO klasy B. son i w wadze półciężkiej Kantor -
t e1sreio -u. . rama\ mip~;:rz ~p~r: W soootę gra lea•cłer tabe>l-1 z rezerwą W Pabian:Fcaich. gra WKS z PTC Dejanis. Pierwszy występ Ra11a wywo-
owyc • tc}'?rgan~zo\Vanyc z o~aizJI eJ ŁKS-iu Pierwszy meez tyich druiży:n za- Wedit.ug wsrellkiego prawd,opoctOOleń~ lał w sferach sportowych całej Polski 
u~d~ys K.:i~I Kz,01 s ~~re rozełó.i_f~a:nyWml.i:X:~ ·kofi.ozyt się z.wydestwem t TSG w sto- stwa wolslkowf wz,bogacą się o dalsze kolosalne zainteresowanie. 
milę ,zy 01. • V.V• a \LL.Umll y,le i, 3 1 n ..• A ~~·""-· d kty d • 11..~~ • ' • ob-
W:eitTl . S'U'Tl'n.U : • r1Ta W'U0vvY>u•1.mle CZ3•111'0- 'Wa PUIT , g 'Y'Z W <Ji1'""'TieJ SWQJ-e') 

Obydwa me.ozie wroudiz.iit'y ogronme bita.li UIZY!S'kają dail'Sze diwa J)tl'l'llkty. gd'Y'i satdtziiie iza1JilC'~1ni są ~ na.jsiUmtej~ ie- Hnaprzód" (Sląsk) 
zatnteresowan~e ŁKS ze wzglę,du na nriediz.ietlny mecz U- SIP01ów A ... kfasowy1ch. Spotkama me-
. · gowv nLe może silrorzystać z zawodni- diZlielne mogą przynieść znaiczne zmiany zwycięża w Częstochowie 

Kolarsf\VD SZOSOUIB ków Jii.gowYoch.. . w tabe~i. Zna:na dru!yina ś:las'ka Nruprzód bawi-
Jede~ z n.ai~ieJ~h konk:u.ren , ~oważ,ne maiczienie 1>0sl~1idiają SZC'1Je· la w O~st·ochowile gd:z.ie pokonafa repre­

w klubach lódzkich t6w druz-yi~·y ł-:1 SO - benJammcl< klasy I gó111nne m~ ŁKS lb - Ł TSO, Tmyśc1 zentację piimc rską mi,asta w stosun1lm 

W d . 12 b t . t . d • 1 A gra w .med1v1elę z SKS-em. -Orkan i WKS-PTC. , 5:1. Warto zaiz.niaczyć że dlO przierwy 
niu · m., 0 Jes w me z1e ę Spod1z11ewać się natlieży ~sitwa i!k br · • "--b i.~. 

' urząd~a Sekcja kolarska T<>warzystwa ' W'Y1ll znna~ lJt:i[, raml\11.JWO l PPerws,za. 

;t;zo~=~~kók~u~~~u. ':~Łd;~it~~si: 0, 1~J l\utomobiliści rumuńscy z Bukaresztu bramks tvzea'll gosm~·rre. 
kim. ~a trasie Pab1anice-;-W1dawa .. - • • . • • • - W niedizi'elę Z'()Sta:nle rozegramy 
s:art 1 meta powytszego bi~gu w Pah)a- biorą gremJalnte udział w wyścigu o nagrodę Lwowa na kortach ŁKS-u mecz tenis<:wy . o mil-
mcach przy parku Wolności. Zaw~dmcy strzostwo d.ruży1nawe Polisiki miię.dlziy 
startować będą w odstępach .2-mmuto- W·czoraj ba·wiił we Lwowie deJ~at Róvmld prasa zagraniczna iin.te-re„ ŁKS..em a Turyisfami. 
wych, począwszy od godz . . 7-eJ rano. Czemi1owieckiego Klubu Automobilo- suje się tym wYścitgiem. Małopolski KI. · _ w ndedlZlioelę odlbęd:ą siię na bo~SlkU 

. •: wego Stino hr. Della Ccala i zapowie- AuitornolJi,Jowy otrzymał zapewn·enia WKS-u od god!z. 8-ej zawody lieikkoatle-
.Pols-Jrie . Tow:arzystwo sportow~ dz et przyjazd na wyśdg, który sie od- od z.agoran!czinych korespondentów 5ipor t~De 0 ocki.naikę PZLA i 0 odllonaikę pań· 

„Bieg" zawiadaorn1a swych czton1ków 1 będz : e dnia 19 czerwca b. r., wyoiecz,ki towych z prośbą o zaierer\VIOwanie kwa stwową , 
sympatyków, iii d. 12 czerwca 1932 ro- tegoż klubu. ter i miejsc prasowych na trybunie. • •• 
ku odędzfie się wYścig szosowy o mi Dotychczas ~gtos"ło się siedem wo- Definitywnie zgłosiła tut s:wó; udział W wyścLgu kol~slkiim dlookola Italjl 
s~rz.ostwo ~lu:bu na r.ok 1932/33, na szo- zów. korespond~ntka .,Berliner f1ageblatt" p. wygral w ogólnej klasyfD:rncH Peronh 
sue Krzyw1e - Łow1cz, Donióst on równocześnie Małopol~ von Rezn rek, która w ub1egłym roku przed Demu:syiere Berton>iim. Ouierrą 

Począitek wyśógów o godzinie 8-ej slóemu Klubowi Automob1'Iowemu, ie tak przychyLne recenzje umieściła w Stoevelem i Bio<lą' ' 
rano. Zbd6rka kolairzy w lokalu o gio- także udz at cztonków Królews-ldego KI, prasie nłemiecklej i szwaj.carskleJ o im- W all'tomobiloWm wvścig:u 0 nag-ro~ 
dz nie 6-ej rano, skąd nasta.pi wyjazd Automob«loweg~ w BUlkaresz.cie iest prezie Mailopol&ki.ego K.lub11 Automobi-J efę Jta.ljł wy~ral Nuovola:ri ,prf;ed .Fagglo­
na start.. ,prawie zapewn~ony. j !owego. · - lim l Cairraclolą.. . · 
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Adwokat wiedeński . 
popełni/ samobóiswo 

Wiedeń, 10 czerwca. 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj wyłowiono z DunaJu 
zwłoki adwokata Otto Kretscha, zam. 
przy Nutzrdorferstr. 80. Jak ustaliło do­
chodzenie, adwokat popełnił samobój­
stwo. Z listu pozostawionego przez sa­
mobójcę wynika, iż odebrał on sobie 
życie wskutek długotrwałej choroby 
nerwowej. Władze sądowe prowadzą 
obecnie śledztwo celem stwierdzenia 
czy adwokat nie popełnił nadużyć. 

Rf era korupcyjna 
b. ministra czeskiego 

Praga, 1 O czerwca 
(Tel. wtasny), 

{t) Afera korupcyjna b. ministra 
Stribrnego przybrala dziś sensacyjny 
zwrot. B. minister twierdzi cały czas, 
że pieniądze zarobione przez brata w 
czasie jego urzędowania zostały odda-

1932 10.VI 

te 

ne na cele .Partii narodowo - socjali- Zdj.,,,..,!~ niaisze "'"''Y°"1"r.aża nfil.ota w chwili slkoku, d-dkonaineigo 'PTizY pomocy ~ 

1 
stycznej. ......,,i!l:i w~;vu y 

Partja socjalistyczna ogłosiła 'dziś redh ®aidiochrpnów, z krorych jedien jeszcze siię nfe otworzył. Zdjęcie d!Okona­
komunikat, w którym stwierdza, iż pie- ne 1tiOStalo z ®arastu. na którym pillot w7Jniósl się w ipow:ietr:Zie, a inaistępndie do-

~&e o~~ae~braci &~~Y~l••••••••••••~~.~~ł•~•-ll~·-----------•' zwraca skarbowi państwa, gdyż pocho-
dzą one z interesów, które robione były 
na szkodę państwa. W związku z powyt, 
szvm liczą się z możliwością areszto-
wania b. ministra. · · 

Cyganie chcieli poblt 
Będziów przysięglych 

Wiedeńt 10 czerwca 
(Telegram własny}. 

(t) W miejscowości Wels stanął wczo 
raj przed sądem przysięgłych 31-letni 
cygan, który oskarżony był o zamordo­
wanie swego kolegi. Sąd przysięgłych 
uznał winę oskarżonego. Podczas ogła­
szania werdyktu przysięgłych cyganie 
znajdujący się na sali sądowej urzą­
dzili awanturę i rzucili się na sędzi6w, 
chcąc ich pobić. Zawezwano silny od­
dział policji, który przywrócił spokój I 
aresztował kilku cyganów. 

Codzienna nowelka „Exvressu•. 

Jłota.slro/o sornoiłiodoDJa~ 

pokazać samochód, .który padł ofiarą 
katastrofy. Tak, to była jego maszyna. 
Luksusowa limuzyna, którą podarował 
Madeleine. 

· Dr. Mayron wrócił do izby. Był już 
Dr. Germain Meyeron jechat włas- .

1 
oun'kiem. .,,, zupełnie spokojny. Wójt i chłopi nawet 

nem ~utem z P!lryża. do Biarriz. 1 Po kilku minutach znaleźli się przed nie zauważyli, że mu się coś stało. 
Juz za godzinę miał zobaczyć tonę ·I dornem wójta, otoczonym ze wszyst- Kazał przynieść swe narzędzia chi-

i dwoje dzieci, których nie widział od kich stron tłumem ludzi. . · rurgiczne, które pozostawił w samocho-
czterech tygodni. Dr. Meyron wszieidł '. do wnętrza. W dzie. 
. Dr. Meyron był wzomwym mężem izbie panował półmrok Na materacach · - Jest-em teraz tylko lekarzem -
1 ojcem. Tęsknił za sw~i najbliższymi leża'ly dwa ciała ludzGcie. tłumaczył sobie. Muszę zrobić co do 
i pracując ciężko w Paryżu, cieszył się, Dr. Meyron zbliżył się do pierwsze- mnie należy. Zresztą Madeleine jest 
że będzie mógł do nich przyjechać. go. Był to m'łody mężczyzna. Miał o- może niewinna. Nie wolno przesądzać 

Przed jakąś wioską z,atrzymał go kropnie zmasakrowaną głowę i nie da· l spraw~. . . 
chłop. wał żadnych oznak życia. Lekarz chwy- Zabieg cą1rurgicz.ny trwał dość dłu-

- Szanowny panie - rzekł do Ie- cił g'O za rękę i zbadał puls. g!l· Madele1ne w dalszym ciągu była 
karza. - Stalo się nieszczęście. Na - Nie żyje - zakomuniko·wał wói- n1eprzytomna i dawała coraz słabsze 
szosie roztrzaskał się samochód. Dwie towi. - Trzeba zobaczyć, czy drugą I oznaki życia. 
osoby są ciężko ranne. Leżą w miesz- ofiarę można jeszcze uratować. - Proszę wszystkich o opuszczenie 
kaniu wójta. My tu nie mamy telefonu, Drug;j. materac leżał w ciemnym ką-1 tej iz~y - odezwał się lekarz. Chłopi 
więc prosilibyśmy bardzo, żeby pan cie. Lekarz kazał przynieść lampę. wysz111 na podwórze. 
pojechał po lekarza do najbtiż~zego Niewiasta, spoczywaiąca na matera- Dr. ·Meyron pozostał sam. Zbliżył 
miasteczka. To zaledwie trzydzieści cu, miała głowę obwiązaną białym płót- i się jeszcze raz do żony i przez parę mi-
kilometrów. nem, przez które przeciie:lrnła ·krew. Ody 

1 

nut na nią spoglądał. 
Dr. Meyron westchnął ciężku. Spie- dr. Meyron zdjął te prowizoryczne ban· Madeleine bvla nadal nieprzytomna. 

szył się bardzo do żony, a tu znów ta· daże, skamieniał z przerażenia. Doktór miał poważne wątpliwości, 
ka historja. Nie mógł jednak uchylić się · To była jego żona, najukochańsza czy uda się ją utrzymać przy życiu. 
od spełnienia· .swego obowiązku. Madeleine, ta, do które_i się tak śpieszył! I . Ody następnie zbliży! się do drugi~j 
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Według seyooej p-0w1ieści Zinalkomiiteigo 
Pierre Benoift „Att.antyid1a", nalkręca111y 
jest olbecnLe f.n1rn w Afryice, w któąnm 
gMw:ną roJ.ę ~reuje śwuertna Brygvdla 

łieim. 

W hleżącym mies1iąou odlbędizre się w New 
Jorklll sipotJkainie bokserskie międtzy Mak­
sem Schme'lbngioem (z lewej) i Jackem 
Scha1.rtkeyie.m o tyitwł m1strza świata wsz.y­
st!kich wag. Na iidjęcLu nasz.em uwiidocz­
n~cmy jest moment z trenilngu, który 
S<łaiwilloy „Maiks" uiprawia bard!zo iinltein-

sywnie. 

dzo przystojny mężczyzna. Widocznie 
miał duże powodzenie u kobiet. 

Dr. Meyron, po chwili wahania, zba­
dał zawartość jego kieszeni. Przede­
wszystkiem obejrzał dokumenty osobi­
ste. Zmarły był c.udzoziemcem, przyje­
chał z Ameryki. Widocznie Madeleine 
poznała go w Kasynie gry. 

Tam przeciei można nailatwiej ze· 
tknąć sie z młodymi, bogatymi cudzo­
ziemcami. 

Dr. Meyron jeszcze raz podszedł do 
żony. Zbadał puls i stwierdził, że ona 
już nie żyje. Wrócił · wówczas do 
zwłok mężczyzny, włożył mu do kie­
szeni własne dokumenty osobiste i za­
brał jego. 

- Taik będzie lepiej dla dzieci -­
zadecydował. - Przynajmniej będą 
v.riedziały, że ich rodzice zginęli w ka­
tastrofie. Pieniędzy im przecież nie za­
braknie. Mój ojciec już się nimi zajmie. 

l(orzystając z ciemności nocnych, 
lekarz ulotnił się cichaczem. 

Nazajutrz we wszystkich pismach 
ukazały się wiadomości o katastrofie 
samochodowej, której ofiarą padli mal· 
żonko>V1ie Meyron, Pisano · również o 
jakimś nieznajomym, który daremuie 
starał' się ich uratować i nad ranem wy· 
jechał z wioski. 

Tłum. D~ 

- Jestem · sam lekarzem - odparł I Madeleine z obcym, meznanym mu zu-
1 
ofiary katastrofy, z ust Jego wydarł się 

wieśniakowi - nie trzeba nikogo spro- pełnle mężczy'zną! , 1 okrzyk . bólu. Ten człowiek, którego 
wadzać. Prowadźce mnie do rannych. Dr. Meyr9n nie wierzyJ własnym p- nigdy nte znał, złamał mu życie. Lekarz 

Wieśniak spojrzał nań z dużym sza- czom. Wybiegł z zagrody i kazał sobie przyjrzał mu się uważnie. Mlody, bar-
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